
DuclOs Oskarża 
władze rządowe i policję 

o bezprawne aresztowanie 
PARYŻ, 31,S. - Obrońcy 

Jacques Duclos, adwokaci · 
Villard ! Nordmann wrę­

czyll prezesowi eądu a·pe­
lacyjnego Rousselet skargę 
Jacques Duslos: 

tym I na podstawie artykułu 484 

kodeksu postępowania. karnego 
składam skargę przedwko pro· 
kura.torom sądu I lnstanejl, sę­

dziemu śledczemu Ja.eąuinot, ko 
misarzowl pollejl X dzlelniey I 

„ZoPtałem aresztowany w w1>Zystklm o.so·bom, które brały 
dniu 28 maja br. o godzinie zz.20. udział w mym aresztowaniu". 

Oplata pocztowa 1llS7iCZOn& ryezałtem 

CENA WRAZ Z PANORAMĄ 30 GR. 

DZIENNIK 
f.ODZKI 

Rok VIII nr 131 (2447) Łódź, 1 i 2 czerwca 1952 r. 

Symbol nowej wsi 

Dopiero 30 maja ok.;.o godziny 
18 wręezono ml pismo, z które• 
go wynika, że jestem oskartony 
o rzekomy udział w spigku prze 
clwko „wewnętrznemu bez.pl<?· 
c.zeń.stwu państwa". 

-----------------------------------~---------------~--------------------------------

31. V. 1952 roku Moskwa stała się 

ortem pi~ciu mórz Aresztowano mnie wbrew wy 
:raźnym pOS>tanowieniom art. ii , p 
konstytu.cjl traneusklej, który 
gwarantuje ml n I e t y k a l· 
n o & ć Ja.ko posłowi do Zgro-
madzenla Narodowe-go, Pretek· 
stem da. aresztowania posłużyło 

rzekome złapanie mnie „na go 

rąeym nezynku udziału w spi· 
•ku0

• 

Wody Wołgi spotkały s1ę z Donem 
MOSKWA 31. V. Agencja 

TASS podaje, że dnia 31 maja 

1952 r. wody rzeki Don po 

przepłynięciu 100-kil()Qletro-

wej trasy wołżańsko-dońskie- morzami europejskiej części 

go kanału zeg1ownego połą- ZSRR. z dniem 31 maja 1952 

czyly się z Wołgą. Urzeczy- r. stolica ZSRR - Moskwa 

wistnlly się odwieczne marze- stała się portem 5 mórz. _ 

nia narodu rosyjskiego o po-

Ośwladezam, te nie ujawniono 
ładnego faktu mogąeego potwler 
dzlć rzekom-e „złapanie mnie na 
gorll>Cym uezynku" dokonywa· 
ni& jakiegokolwiek przestęp­

stwa. 
Wyehodzl w ten sposób na jaw 

bezprąwn~ć I nledorzeezność 

Odznaczenie 
łączeniu dwóch wielkich rzek. 

Wołga otrzymała dostęp do 

Morza Azowskiego i Morza 

d • ł hł k• h Czarnego. 
Depesza klubów poselskich Sejmu . 
do przewodniczqcego Francuskiego Zgromadzenia Narodowego sknętnle sfabrykowanego askar Zia aczy C OpS IC 

tenla, którego nie potwle.,.dza Połączenie Wołgi Donu 

bden takt, bd.na okollcznoś~ WARSZAWA, 31.5. - w zwląz- wieńczy ogromne prace prze­
niezbędna do udowodnienia lst· ku ze Swiętem Ludowym Prezy· 
nlenla spisku, ezy to z punktu dent RP Bolesław Bierut odzna- prowadzone W latach władzy WARSZAWA, 31.5. KLUBY PO SELSIPE SEJMU USTA WODA W· 

widzenia prawa. ezy t.U zdrowe ezył Krzyżami za.słngl z35 działa· radzieckiej nad rekonstrukcją CZEGO WYSTOSOWAŁY NASTĘPUJĄCĄ DEPESZĘ DO EDOUAR 

go rozs~dku. ezy ehłopskleb ucze-stntk6w i budową szlaków żeglownych DA HERRIOT, PRZEWODNICZĄCEGO ZGROMADZENIA NARO· 

Mimo to nie tylko komisarz walk ehłopskkh przoolwko taszy• łączących Morze Białe, Bał- DOWEGO REPUBLIKI FRANCUS KIEJ: 

pollejl looz takte prokurator są . stowsłtlm rządom sanacji I za.siu· tyckie i Kaspijskie z Morzem Posłowie Sejmu Ustawodaw Francji i całej Europy walczą 

du I in.stancji I sędzia itedczy \lżonyeh w pracy dla Pol&kl. Od· .0 1. . p 1 pr·zeci"wko odradzani·u pod dyk 
Azowskim I Czamym orair: czego .nzeczypospo iteJ o -

dopuklll się przestępstwa prze· znaczenia wręezone będą w ezasle k" . ł b k d tk · · tatem USA faszyzmu, prze-

wi4zlanego w artykule Ut ko- ob-chodów Swlęta Ludowego. nad stworzeniem tranzytowe- s leJ są g ę .O 0 0 męci na 

tlelu;u karnego. w zwl•zku :s \ /go szlaku wodnego mfa..tzy 5 ruszeniem nietykalności posel ciwko uzbrojeniu agresywne-
„ "'~ skiej Jacques Duclos, przed- go imperializmu niemieckiego. 

stawiciela ludu francuskiego, Wyrażając uczucia milionów 

Polaków zwracamy się do Pa 
na w imię wspólnoty intere­
sów oraz przyjaźni między 
narodem polskim a narodem 
francuskim. 

Oczekujemy, Panie Przewo­
dniczący, że dołoży Pan ener­
gicznych starań dla natych­
miastowego uwolnienia depu­
towanego Jacques Duclos. 

Zjednoczymy się w oporze 
przeciwko „układowi ogólnemu" 

tegn ludu, który na gruzach 
Bastylii proklamował zasadę 

nietykalności przedstawiciel­
stwa ludowego. W aresztowa­
niu posła Jacques Duclos, 
przewodniczącego frakcji par 
lamentarnej i wybitnego kie­
rownika ruchu oporu przeciw 
ko hitlerowskiej tyranii, któ­
ra pozbawiła wolności zarów 
no naród francuski jak i naród 

Delegacja 
chłopów NRD 
przybyła na obchód 
Swięf a ludowego 

Przewodnlezą.cy Klubu Poselskiego 
Polskiej Zjedno.czonej Pa.rtll 

Robotru.czej 
<-> Oskar Lange 

Przewodniczący Klubu Pose'bklego 
Zjednoczonego Stronnictwa. 

Odezwa· rządu NRD 
BERLIN, :U.5. URZĄD INFOR MACJJ NRD OGŁOSIŁ ODEZWię 

B.ZĄDU NRD, OPUBLIKOWANĄ W ZWIĄZKU Z OSTATNIĄ NO• 
TĄ H.J!'ĄDU RADZIECKIEGO DO MOCARSTW ZACHODNICH. 

- Rz114 Nlemleekl<!\I Republiki 

Demołera;tyeznej czyni wszyatko, 
co Idy w jego mocy, ażeby do· 
prowadzić do zawarela traktatu 
pokojowego z Niemcami oraz 
11o przywrócen!a jedności Nie· 
mlec drogą przeprowadzenia 
wolnych, tajnych, ogólnonlemlee 
kleh wyborów. Naród niemiecki 
popiera całkowicie to stanowi· 

Naród nlemleekl pragnie poke 
JoweJ współpracy i przyjaźni ze 
wszy-i1tklmt Innymi narodami l 
nie ehce brać udziału w krwa-
wyeh awanturach przygotowy• 
wanych w Europie przez lmpe· 
riallstów amerykańskich. Cl, 
którzy popierają militarystyczny 
„układ ogólny" ii.le mogą pre· 
tendować do miana Niemeów. 

sko rz14du. ' I 

Mimo to Wl5kutek zmowy agre 
•ywny<'b sił Niemiec zachodnleh 
z agresywnymi siłami USA, An· 
glii I Francji, nad narodem nie 
mlecklm zawisła groźba pogłę• 

blenla podziału ojczyzny I groź 

ba wybuchu bratobóje:i:eJ woJ· 
ny. 

Z oslalniei chwili 

Nasz wypoczynek 
Przewodnik po Spale 

na str. 8. 

Jak za czasów hitlerowskiej okupacji.„ 

Brutalne na iście policji Pinay' a 
na lokale francuskich 

organizacji demokratycznvch 
PARYZ, 31.S. W sobotę w godzi· domów ulokowały się patrole poll 

nach rannyeh retlm Plnay•a, sto· 
gojąc sl'ę do tyczeń swyeh moeo· 
daweów amerykańskieh przy.,.tą· 

pil do nowej akejl przeciwko fran 
cuskim organlzaeJom demokra· 
tycznym. W stolley I na prowin­
cji silne oddziały policyjne doko­
nały brutalnego najśeia na. loka­
le KomunlstyezneJ Partii Francji, 
Ra.dy Obrońców Pokoju, Frontu 
Narodowego, organizacji zwlązko· 

~ch 1 róinych stowarzyszeń de· 
mokratyeznych. 

Zastosowano przy tym najbru­
talnleisze metody ra.szy41towskle. 

Według relaejl dzlenn\karskloeh, 
najśeie poliejl na gmaeh Komite· 
tu CP.n~ralńego Komunistycznej 
Pa.rtli Frant'jl przy ul. Chateau· 
dun mialo następuj~y przebieg: 

o goo:r;. 7.30 rano przybyło •am 
13 samochodów z pollejantaml oraz 
2 specjalne wozy radiowe. Pobił• 

•kl pla<'yk został ealkowlcle oto• 
czony, silny kordon poliejl sta• 

cyjne. 
Polieja wyłamała główną bra• 

mę i wtairgnęla do gma~hu trzy. 
mająe w pogotowiu automaty. Na 
stępn.le ro:iJPoczęła się rewizja we 
wszystkkh biurkach. Wyważono 

przy tym drzwi do poszczególnych 
ezęścl gma.ehu, a obe0cnyeh na 
miejscu urzędników zamknięto 

brutalnie w jednym pokoju. Skon 
nskowa.no I wywieziono samocho 
de'm eiężarowym liczne dokumen 
ty I Wiele łltera.tury partyjnej. 
Kilkanaśeie osób aresztowano. 

Polleja dokonała też najśela na 
gmach CGT "raz na lokale Fron­
tu Narodowego, stowarzyszenia 
b. wolnyeh strzeleów t partyzan· 
tów, Re0publl.kańs·kiego Związku 

Młodzieży Francuskiej t redakcji 
pisma „Franee d'Abord". W o· 
statniej ehwlll lllinl,;terstwo Spraw 
Wewnętrzny-eh podało do wlado· 
mości, że rewizje przeprowadzo­
no w lokalu Związku Kobiet rran 
cusklch. 

nąl u wejścia. do siedziby Komi· O teJ samej porze odbywały się 

tetu Centralnego. Ogółem ucZMt- lobławy policyjne •.v lokalaeh Par 
nlr.zyło w akejl 450 umundurowa- tli KomunLstyemcj lieznycl1 
n-y·rh policjantów I około 50 1;011· miast: Lyonie, Marsylii, Borde· 

cJantów w ubrania<:h cywilnych. I aux, NI.cel, Grenoble, Clermont 

Równi.ft na dacll.aich 151\<'il·ednlch I Ferra.nd, La Rochelle ltd. 

zwolennicy "tego separatystyez­
nego układu stanowią nl<?llczną 

garstkę ollffezepleńców, która 
doszła do władzy dzięki pomocy 
okupantów amerykańskich. 

NRD podkreśla w l!ZCZeg6lnoł 

cl poparcie, J&klege udziel;i. 
rząd Związku Radzleekt.ego słus-t 
nym postulatom narodu nlemlec 
kiego. Nota rządu ZSRR z 24 

maja do rządów trzech mo­
carstw zachodnleh zawler& pro 
pozycJę niezwłocznego za.wuela 

polski, widzimy niebezpieczny WARSZAWA. w dniu 31 maJa 
zamach na prawa przedstawi br. przybyła do Warszawy dele1a 
cielstwa ludowego, jak rów- cJa ehłopów z Nlemleeklej Repu­
nież brutalny akt gwałtu w bliki DemokratyezneJ, która we· 
stosunku do tych. którzy w tmle udział w obehoda.eh Swięta 
imię najświętszych interesów Ludowego. 

Wspaniałe wyrazy solidarności 
klasy robotniczej Włoch 

z Jadem Franc.ii 

Ludowego 
(-) .Józef Ozga-Mlehah'ld 

' 
Przewodnl<'ząey Klubu Poselskiego 

Stroanietwa Demokratye:r.nego 
(-) Waclaw Barełkowski 

Przewodnlcz11ey Klubu Poselsk!ego 
Ka.tolkko • Społoc:mego 

(-) Jan Frankowski' 

Wyjazd filmowców 
do Moskwy 

traktatu pokojowego z Nl~ea­
ml I przywrócenia jedności Nie• 
mloc. Rząd NRD wita z uzna­
niem tę wspanlaiomyślną propo 
zycję rządu ZSRR, która dowo• 
dzl ponownie, ja.k wielkie zna­
czenie ma dla Nlemlee przyjató 
ZSRR. W Imieniu całego naro· 
du niemieckiego rząd NRD wy· 
rata swą Wdzięczność rządowi RZYM, 31.5. We Włoszech trwa- IW prowlncj! mediolańskiej do 

radzieckl"mu t wielkiemu Stall· Ją demonstracje I strajki protesta strajku przyłączyli się ehłopl I 

nowi. cyjne przeciwko aresztowa~lu urzędniey, manifestując solidar­

. Naród \ ntemleekl domaga się Duclos. We FLORENCJJ robotni ność z narodem fra.neusklm wal· 

natychmiastowego rozpoczęcia cy wielu fabryk prierwall pracę cząeym przeeiwko polltyc-e woJ· 
przez rządy wielkich mocarstw 

1 

WARSZAWA, 31.5. w związku 

z rozpoczynającym się 2 czerwca 
br. w ZSRR festiwalem filmów 
polskich. w dniu 31 bm. udała się 
do Moskwy 10-osobowa delegacja 
kinematografii z prezesem Cen­
tralnego Urzędu Kinematogra­
fij Lnż. s. Albreehtem na czele. 

w skład delegacji wchodzą: Le• 
sław Wojtyga - wiceprezes CUK, 
reżyserzy Aleksander Ford I .Jan 
Rybkowski, operator fllmowy Wla 
dnław Forbert, aktorzy: Ale·k• 
sandra Sląska, Da.nuta szatlarslta, 
Czesław Wołłejko I Tadeusz Łom 
nlekl. 

rokowań w celu szybkiego osl~g na ł godziny. W MEDIOLANIE ny. o strajkaeh protestacyjnych 

nlęcla porozumienia w sprawie strajki protestacyjne objęły prze· donoszą również z Ankony, Letco, 

prze·prowadzenla og61nonlemlec· szło 200 tys, robotnlk6w najwlęk· \Ferrary, Padwy, Forll, Wenecji, 

kleh wyborów oraz zawa-rcla szyeh zakładów przemysłowych. Genui. 
traktatu pokojowego z Niemca• 
ml. 

W tej tak wdneJ dla narodu 
niemieckiego godzinie, rząd 

NRD wzywa wszy1Stkleh patrio· 
tów nlemleekleh na wrebodzle 
I na zachodzie, by zjednoczył! 
swe slly dla ocalenia narodu. 
Cały naród powinien sprzeei· 
wić się wszystkimi siłami I w 
sposób jak najbardziej stanow­
ezy ratytlkaejl miUtarystyeznego 
„układu ogólnego" przez parła· 

mcnt boński oraz wprowadzeniu 
w tycie po~tanowleń tego ukła­
du! żaden Niemlee nie mote 
stat. się wspólnikiem tej zbrod· 
n\. Zdradzieckie plany tządu 
Adenauera muszą by~ udare111· 
nlooe! 

Odezwa rządu NRD koóczy 
się słowamll 

Przez wzmocnlenli! Niemiec· 
kiej kepnbllkl Demokratycznej 
do pokojowego I demokratyczne 
go zjednoczenia Nlemlee - do 
udaremnienia zdradzleekleh pia· 
nów 7aehodnlcb Imperialistów 
oznaczająeyeb niewolę! 

Nloch tyje sprawiedliwy trak 

ta.t pokojowy! 

Nlooh tyj11 jednollte, demokra 
tyczne, pokojowe 1 niepodległe 

Nlemey! 

Odezwa została podpisana 
przez wicepremiera rządu NRD 
- Waltera Ulbr!Alhta. 

____________________________________________________________ ......... ________ __ 

śWięto chłopów pracujących 
Tegoroczne Swięto Ludowe łączy się 

ściśle z 15 rocznicą wielkich, zbroJ· 
nych starć chłopskich z sanacyjnym fa­
szyzmem, z 20 rocznicą potężnego strajku 
ehło,pskicgo, który był widomym aktem 
nienawiści milionowych rzesz chłopskich 

do kapitalistycznego ustroju w Polsce. 

I Rocznice te wią:ią się z naczelnym za­
gadnieniem dzisiejszego życia miasta i 
wsi w Polsce, ~ sprawą soJuszu robot· 
niczo-chłopskiego, pieczętowanego krwią 
robotników i chłopów solidarnie wystę­
pujących w latach sanacji i solidarnie 
dziś, pod przewodem Polskie.1 Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej i .tej sojusznik~ -
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego. 
walczących o Plan 6-letni, o po!iój i so­
cjalizm. 

Na polach Łapanowa, Jadowa, Grodzi­
ska, Kasinki czy Nowosielec chłopi pols­
cy, wsparci walką fabrycznego proleta­
riatu, dawali wyra.z politycznemu dojrze­
waniu biedoty ł średniaków wiejskich, 
które pozwolilc> w latach okupac.il skupić 
pod sztandarami Gwardii Ludowej na.i· 
lepsze elementy Batalionów Chłopskich. a 
w dniach wyzwalania Ojczyzny przez Ar­
mię Czerwoną stworzyło podstawę współ· 

pracy radykalnego ruch11 'chłopskiego z 
kierowniczą siłą narodu - Polską Partią 
Robotni cz-. 

W latach 1944-45 ofiarna walka robot­
ników i chłopów polskich została ukoro· 
nowana obaleniem ustroju kapitalistycz­
nego i przejęciem przez chłopów polskich 
ziemi obszarniczej, Zwycięstwo radzieckie 
i słuszna polityka Polskiej Partii Robotni­
czej umożliwiła akt clziejowej sprawiedli­
wości - reformę rolną. która stała się w 
historii narodu symbolem braterstwa kla­
sy robotniczej i chłopów pracujących. 

Przy jej realizacji pracowały tysiące ak­
tywistów robotniczych, a od kul faszy­
stów polskich broniących magnackiego 
posiadania, padali bohaterscy synowie pro­
letariatu, nierzadk(I zaprawieni w party­
.zanckich bojach, niedawni zołnierze 

Gwardii Ludowej. 
Od tych dni wyrównywania przez kla­

sę robotniczą dziejowego rachunku krzywd 
polskiego chłopa biegną lata nieustanne· 
go wzrostu świadomości chłopskiej, nie· 
ust.annego krzepnięcia sojuszu robotniczo­
chłopskfego I nieustannego podnoszenia 
poziomu kultury i oświaty na 'polskiej wsi. 
Ale nie braklc w tych latach trudnych 
chwil. wYmagających od Partii · Robotni­
czej I ruchu chłopskiego napięcia wseyst­
kicb sił dla zdławienia wrogów usiłujących 
rozbija{ sojusz robotniczo-chłopski i Jed­
ność "racującego chłopi;twa. Walka z u• 

' (Dalszy ciąg na str. ~ 1 
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Plenum 
Komitet.u Centralnego 
Rumuńskiej Partii 
iobotniczej 

I Wojewódzka Konferencjo ZMP Sukcesy dziewiarzy i odzieiowców 

Miody kombinat w Piotrkowie rozpocz~ła obrady młodzieży z okazji 60-lecia u­
rodzin Prezydenta Bolesława 
Bieruta przyniósł Państwu 
dodatkową produkcję wartości 
5.271.000 zł. 

BUKARESZT. W dnia.eh 26-21 
lim. obradowalo Plenum K<milte­
łu Centralnego Rumuli.5JPeJ Par· 
tli RobotnkzeJ. 

Wczoraj rozpoczęl!a się w Łodzi I konferencja sprawozdaw. 
czo· wyborcza Zarządu Wojewódzkiego Związku Młodzieży 
Polskiej z udziałem delegatów przodującej młodzieży z ca,łe­
go województwa. Na konferencję przybyli również przedsta­
wiciele Zarządu Głównego ZMP, Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR, Wojewódzldego Komitetu Wykonawczego ZSL, ga,rni-

W obecnym okresie przygo­
towań do Zlotu Młodych Przo­
downików ~łodzież naszego 
województwi'!' wytęża wszyst­
kie swoje siły, aby otrzymać 
prawo uczestniczellia w Zlo­
cie. O rozmachu pracy mło­
dych świadczy najlepiej fakt, 
że w ciągu ostatnich kilku dni 
powstały z okazji przygoto­
wań do Zlotu 44 nowe młodzie 
:i:owe brygady produkcyjne. 

przoduje w przemyśle bawełnianym 
Liczba meldunków o przedterminowym wykonaniu planu 

za maj zwięk;iza się z kazdym dn!em. O przedterminowym 
wykonaniu zadań planowych donoszą nie tylko pojedyncze 
zakłady, lecz również centralne zarządy przemysłowe. .Ja­
ko pierwsze na naszym terenie · zameldowały o pełnym wy­
konaniu planu miesięcznego - Centralny Zarząd Przemysłu 
Dziewiarskiego oraz Centralny Zarząd Przemysłu Odzieżowe­
go. Największy sukces w przemyśle bawełnianym odniosła 
młoda załoga kombinatu bawełnianego w Piotrkowie, 

Ple.num wysłuchało i przedysku 
towalo referaty o bardzo powa.t· 
11ych od·chylenlach od polityki Par 
tli, JakLch do.puściło się byle kle· 
rown!ctwo Minlste-l'stwa Finan.sów 
i Banku Państwowego Rumuft­
skiej Republik! Ludowej w syste 
mle finansowo-bankowym oraz w 
handlu. Plenum podkreśł11o, :l:e 
Vaslle Luca, który zaitrac.ll hvia• 
domo4ć klasowi\, oderwał się od 
Partii, od kla.sy robotniczej, oto• 
czyi się wrogimi -elementami, wy 
stąpU prze.ciwko linii generalnej 
Partu, za.s7lCZepiał prawkowo-opor 
tunistyemy kierunek fomowanla 

zonu wojskowego. ' 

Witając przybyłych gośd i 
delegatów wiceprzewodniczą­
cy ZW ZMP - ob. Pietrzyk 
powiedział m.in.: „Postarajmy 
się o to, aby konferencja na­
sza pomogła nam w tym, że­
byśmy mogli pojechać na Zlot 
Młodych Przodowników I za­
meldować, że owocnie poma­
gamy naszej bojowej Partii 
w realizacji · olbrzymich za­
dań." 

W swym referade stwier­
dził on m. in.: 

powstaje młodzieżowych bry­
gad produkcyjnych w mias­
tach, gromadach, PGR-ach i 
spółdzielniach produkcyjnych. 
Młodzi traktorzyści, jak Szysz­
kowski, Domaradzki i Rogóc­
kl znani są młodzieży całego 
województwa. Osiągnięcia 
IJrzodu;!ących ZMP-owców sto 
sowane są przez całą młodzież 
zorganizowaną i niezorgani­
zowaną. Nic więc dziwnego, 
że czyn produkcyjny naszej 

W dniu dzisiejszym odbę­
dzie się dyskusja nad refera­
tem i przeprowadzone zostaną 
wybory nowego Zarządu Wo-
jewódzkiego ZMP. (z) 

CZPDz 
Sukcesem dziewiarzy jest nie 

tylko fakt, że plan produkcyj­
ny za miesiąc maj został w ska 
li Centralnego Zarządu wyko­
nany w 103 proc„ że asorty­
mentowo i jakościowo produk­
cja jest coraz lepsza, ale prze 
de wszystkim to, że wszystkie 
zakłady dziewiarskie na tere-

Getta nr 20 a. Blok mieszkal­
ny został wykonany bez żad­
nych usterek, mieści się w nim 
46 mieszkań, jednopo!tojowych 
i dwupokojowych. 

elementów kapl.taUstycznycti na 
wsi I w mieście, naraził pa:ó.stwo 
na znaczne straty 1 stworzył trud 
noścl w zaopatrzeniu matS pracu­
Jący·ch. 

W ciągu minionych czterech 
lat, od czasu zjednoczenia or­
ganizacji młodzi<\żowych, mło­
dzież ZMP-owska naszego wo­
jewództwa coraz lepiej włącza 

Dobrana czwórka ni~ ~odzi wykonał.Y w tym 
rrues1ącu przedterminowo swo-

Zaznaczyć należy, że dzięki 
zwiększonym wysiłkom robot­
ników jak i kierownictwa 
udało się osiągnąć przedter~ 
minowe wykonanie planu. 

Uchwała 
Głównej Komisji 
Księży Teoharl Gheorghesou zaJmowal się óo życia politycznego, go-

ugodowe :i;ta.nowJ·s.ko wobe-c prawi spodarczego i kulturalnego. 
eowego odichyllenia v. Luca, us!- ~53-tysięczna rzesza ZMP-ow­
lował ukry~ swe w:arne p.rawlco- có~ bierze czynny udział w re 
wo-oportunrstyczne błędy, .nie wy alizacji ogólnonarodowych za­
kazywał dostatecznej aikstywności dań gospodarczych. Rosną no­
w walce przoolwko wrogowi kia- wi młodzi przodownicy pracy, 
isowemu 1 za:tr111Cił rewolucyiną racjonalizatorzy, coraz więcej 
czujność. 

W związku z tym Plenum KC 
Rumuńskiej Partii Ro·botnkzeJ po 
stanowiło je-dnomyślnie: 

u~unąć V, Lucę ze sklaidu KC 
Rumuńsltlej Partii Robe>tnkzej a 
jego sprawę skierować do Centra.I 
11ej KomLsj! Kontrol! Partyjnej; 

Sukces wystawy 
malarstwa polskiego 
w Moskwie 

usunąć T. Gheorghe.scu ze skła 
du Sekretairiatu, Biura Politycz- MOSKWA. - W ciągu 10 dni 
nego 1 Biura orga.nizacyJnego KC wystamę malal'stwa polsltle.go w 
numuiiiskleJ Partii Ro.bOl'.niczej 1 Moskwie r.'l<ledzllo około 8 tys. 
isklerować i:o do pracy na niskim osób. 
fl7JCzeblu. Szczególne zainteresowanie zwie 

Plenum dnkonało ponownego wy dzają~ych wzibudza.Ją obra-i:y Ma· 
bon Biura Polltycznego, Biura tejki, Szermentowsklegll>, Glerym 
Organlz~yjnego l Sekretariatu I ski ego i Kotsi.sa. z wielkim wzru 
Partii. szeniem oglądaJĄ ludzl.e radzieccy 

Koftcowe przem6wlenle wygło- obrazy Grottgera, Malczewskiego, 
sił na Plenum sekretara: generał- A. Glerym~klego I innyeh mala· 
ny KC Rumuńskiej Partii Robot- rzy polskich, które odzwierciedla 
nlczeJ - G. Gheo;rghlu-DeJ, któ- Ją walkę prowadzoną przez naród 
ry podkreślll, te dy.skUJsja na Ple polski w ubiegłym stuleciu. Po­
nu.m l podjęte uchwały dowlo- w<sz.e~hne zainteresowanie wzbu­
dly niezłomnej Jedności Partii I llzlly równie:IJ dzieła wspókzes­
jej kierownictwa w nieustępliwej nych plastyków polski-eh, obrazu­
walce o zlikwidowanie oportuniz Ją.ce pokojową, twórczą pracę na 
mu i ugodowości w szcrega.ch rodu polskiego w budowie socja-
Partll, !izmu 1 w wa.lee o pokój, 

przed podpisaniem zdradzieckiego układu je plany. Nawet .wlokące się 
dotychczas w ogome ZPDz im. 
Ofiar 10 Września 1907 roku 
zameldowały o pełnym wyko­
naniu planu miesięcznego. 

Dnia 26 maja podpisany zorstał tzw. „ukla.d ogólny" pomiędzy 
USA, A~gllą. I Francja z jednej strony, a Tl'izonią z drugiej. 
Po:'lplsame miłltary;stycznego ukladu odbyło się w tel sameJ sali 
w Bonn'. w któ.rej została podptsana przed tJrzema Iaity konstytucja 
za•chodmo-niem1ecka, Akt zama·chu stanu, jakiego doe,mś·cił się Ade­
nauer przez pogwaJ.cente u·~hwał po.czda.msk!ch, wywołał fa'lę obu• 

rzenta I demonstraeJI w Niemezech zacho·!lnich. 
25 ty>Slęcy uzbrojony-eh po zęby polkjantów skoncentrowanych w 
Bonn i okoli-cy chron!lo bezpicczefJstwa Imperialistyczny.eh kontra· 
hentów... Na 7Jdję-clu: od lewej: Ellen, Adenauer, Acbe-son, S-chu­
man - pelnomo.cnlcy śwlatowei:o imperializmu w czasie konfe-

w 
rencji bońskiej. 

Foto - CAF 

imię szczęśc?a dzieci całego świata 
w Łodzi z okazji Wielki wiec 

MIĘDZYNARODOWEGO 
DNIA DZIECKA 

SALA TEATRALNA ORZZ WYPEŁNIŁA SIĘ WCZORAJ' PO 

BRZEGl PRZEDSTAWICIELAMI ROBOTNICZEJ' ŁODZI, KTÓRZY 

PRZYBYLI TU NA WIELKI WIEC, ZORGANIZOWANY PRZEZ 
ŁÓDZKI KOMITET OBCHODU MIĘDZYNARODOWEGO DNIA 

DZIECKA. 

Na szczególne wyróżnienie 
zasługują .zalogi ZPDz im . .Jur­
czaka i ZPDz im. Zubrzyc­
kiego. 

CZPO 
Drugą z kolei gałęzią prze­

mysłu, która może się pochwa­
lić sukcesem w wykonawstwie 
planu miesięcznego jest -
Centralny Zarząd Przemysłu 
Odzieżowego. 

W walce o plan szczególnie 
wyróżniły się załogi: ZPO im. 
Fornalskiej, ZPO ,,Wólczan­
ka", Bytomskich ZPO, Biel­
skich ZPO, Kaliskich ZPO i 
Szczecińskich ZPO. 

• w sprawie 
„układu ogólnego" 

WARSZAWA, 31.5, Prezydium 
Główne·j KoonLsJI Kmętty pr:iy 
Związku Bojowników o Woln~ć 
I Demokra.cję na po~ledze.nlu w 
dniu 30 bm. w WaMzaw.ie powzlę 
11> u-chwalę, w której m. Jn, czy• 
ta.my: 
„Główna Komisja Księży, 

przy ZBoWiD, w imieniu sze­
rokich rzesz polskich kapła­
nów katolickich, zakłada jak 
najbardziej stanowczy i ener­
giczny protest przeciwko pod­
pisanemu w Bonn 26 maja br. 

KOMBINATW PIOTRKOWIE „układowi ogólnemu", który 
Najmłodsza w przemyśle ba- przekształca Niemcy zachodnie 

wełnianym załoga kombinatu w amerykańską bazę wojenną, 
w Piotrkowie wykazuje z mie- stanowi pogwałcenie układów 
siąca na miesiąc, że swoim sty międzynarodowych, depce na 
Iem pracy i ambicją w walce turalne prawa narodu niemiec 
o plan - nie ustępuje starym, kiego do zjednoczenia i samo 
o wysokich kwalifikacjach za- dzielnego bytu, zagraża nlePo 
wodowych i doświadczonym dległości i całości granic oj­
załogom. Od 22 lipca ub. roku, czymy ' naszej i pokojowi świa 
odkąd ruszyły pierwsze wrze- towemu". 
ciona w kombinacie piotrkow- Wzywamy katolików pol-
skim - przędzarze osiągają z 
miesiąca na miesiąc coraz sl.cich do czujnoś~i, do ~ar-
większe sukcesy. c~a swych szeregow we ~ron7 

Plan za miesiąc maj załoga cie naroqowyi;i, do •yytęzoneJ 
piotrkowska wykonała w 115 pracy na? . zw1ększei;1e~ go~­
,proc. podarczeJ i o~ronneJ siły OJ­

ZARZĄD BUDOWLANY Nr 2 

Z naszego obserwatorium 

F aclio,wcy od tatuażu 
Zebrani wy~łu-chall sprawoz.da· 1 

ola z d:zlalalności Międzynarodo­

wej Ko-mi,sji w Obronie Praw 
Dziecka. Referat wygłosiła ucze,st 
niczka zj!lizdu wied.eńskicgo, ob. 
Marta Fijałkowska, wiceprzew. 
Zarządu Głównego Ligi Kobiet i 
sekretarz Zarz. Glównego zw. 
Włókniarzy. 

szych, w Imię szczęntwego 'u- W ŁODZI 
tra ludzkości wyżeJ wznieść Zarząd Budowlany Nr 2 w 
sz1a.ndar walki o pokój. Przyrze Łodz.i wyk.pnał w maju 
icamy w naszych zakładach pra plan rzeczowy jeden dzień 
r.y wzmóc wysiłki w walce o wy przed terminem. Komisja od­
konanie planów produkcyjnych, biorcza W obecnpści przewod­
o reallzację sześdolatlti - pia- niczącego Rady Narodowej m. 
nu pokoju, szczęścia, dobroby- Łodzi, tow. Olaska i naczelne­
tu1•. J go dyrektora ZBM przyjęła bu 

dowlę przy ul. Bojowników 

czyzny, do sohdarnego popar­
cia pokojowych wysiłków na­
szego rządu. 
„Układ ogólny" zdrady i agre 
sji - wieczną hańbą okryje 
imiona jego twórców, amery­
kańskich naśladowców Hitle­
ra, a smutny ich koniec, który 
sobie zgotują, będzie przestro­
gą dla wszystkich, którzy by 
kiedykolwiek zapragnęli pójść 
w ich ślady". 

O tym jak wojsko amery- z Kożedo nie znają wpraw­
kańskie na Korei realizują dzie angielskiego języka, ale 
postanowienia Konwencji Ge- za to znają dobrze amerykań-
newskiej o traktowa·niu jeń- skie metody „dobrowolnej 
ców wojennych, możemy się repatriacji". Znają również 
przekonać z wyżej zamiesz- swą godność i potrafią jej bro 
czonego zdjęcia: na ramieniu nić. Potężny glos ich protestu 
chińskiego jeńca wytatuowa- przeniósł daleko poza dru.ty 
no w języku angielskim na- ko!czaste, opasujące Kożedo, 
stępnjqce słowa: „Będę wal- prawdę o tej wyspie, prawdę 
czył przeciwko Czerwonym, o straszliwych komoi·ach paro 
zniszczę Rrisję". Poniżej nastę w11ch i. nie mniej .~trasznych 
puje nazwisko i imię jeńca, napisach, wytatuowanych nn 
wytatuowane już literami ramionach więźniów. Każdy 
chińsktm1. uczciwy człowiek na świecie 

Hitlerowscy kaci obozów 1.v wie dziś, że napisy te, mające 
Oświęcimiu, Dachau i Majdan upozorować „dobrowolną od­
ku kontentowali się tatuowa- mowę jeńców powrotu. do kra 
niem numerów porządkowych ju", to obok la.źni parowych. 
na ramionach więźniów. Ame strzału w tył głowy i gazów 
rykańsldm oprawcom to nie trujących, jeszcze jedna broń, 
wystarcza. Muszą oni jeszcze przy pomocy której oprawcy I 
„drukować" na skórze jeńców amerykańscy chcą zniszczyć 
swoje nikczemne hasła pro- bohaterskich patriotów kore­
pagandowe, tak, aby nieszczę- ańskich. 
śliwi ci ludzie nigdy nie mogli DLATEGO TEŻ, ZARÓW­
zapomnieć, w jak struszliw·y NO NA OBŁUDNE UCHYLA 
sposób sponiewierano ich god NIE SIĘ AMERYKANÓW OD 
no.~ć. Nie wiadomo co przewa. ODPOWIEDZIALNOSCI JAK 
ża w ·metodach amerykań· I NA PRÓBY UŻYCIA TER-
skich zbrodniarzy wojennych: RGRU LUDZKOSC MA 
szczyt wyrafinowanego okru- TYLKO JEDNĄ ODPO-
cieństwa, czy bezmiar cyniz- WIEDŻ: „AMERYKA~SKICH 
mu.„ 'MORDERCÓW POD SĄD!"• 

Okazuje się jednak, że jeńcy 
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W rezolu·cjl, jaką zebrani uchwa 
!Ml Jednogłośnie po wysłuchaniu 

referatu, czyta.my m. In.: 

„Zebrani na wiecu w Między­
narodowym Dniu Dziecka w od­
powiedzi na apel Międzynarodo 

wi.j Komisji w Obronie Dziecka• 
potępiają I piętnują he,stialstwa 
Imperialistów amerykańslcl~h I 
ich sługusów, mo.rdcrstwa na 
bezbronnych dziecla.ch w Korei, 
Viet•namie l na Malajach. Ze­
brani pi~tnują politykę imperia 
lLstów w państwa.eh ltolonial­
nyeh, gdzie tysiące 1lzAool mrą 
2 nędzy I głodu. Domagamy się 
dla 80 milionów , dzleel głodują­

cych, pozbawionych podytawo­
wyeh warunków do tycia, skaza 
nych na choroby, , głód I przed­
wczesną śmii.rć - opieki l za­
pew:nleonla tm egzysteneJI. 

w Imię pokoju, w linię SIZCZęś­

da dzie-ci calego świata żądamy 
un!ewa:l:nienia mll!tarystycznego 
układu ogólnego, haniebnej 
zmowy wojenntiJ między rząda· 

ml pa1\stw lmperia!Lstycznych, 
a neohitlerowak!ml odwotowea­
ml spod znaku Ade·nauera, zmo• 
wy godzą.cel w bezpteezeń!two I 
pokój naszej um!IowaneJ oJczy. 
zny - Polski Ludowej. 
Wyrażamy swój protest prze­

ciwko a.reiztowanlu sekretarza 
Komunlistycznej Partii FrancJJ, 
walcz11cej n.i2ugtęcle o pokó,I I 
wyzwolenie spod Jarzma Imperia 
llzmu - towarzysza Jacques 
Duclo.~ I domagamy się natych­
mi11.1towego wypus7JCzenla go na 
wolność. 

Zebrani nA wiecu przasylaJą 

wyrazy pozdrowienia narodom 
eałego łwlata, walezącym o 
szaęfo!e dzieci. Przyrzekamy w 
.lmlę &zcześcla naszyeh na.Jmlod-

~ 

Swięto chłopów pracujących 
(Dokończenie ze .str. 1) 

wersją Mikołajczylta, walka z prawicowo­
oportunistycznym odchyleniem w ruchu 
robotniczym, walka o usunięcie kułackich 
wpływów z politycznych, gospodarczych i 
społecznych organizacji wsi polskiej, walka 
o zjednoczenie polityczn"ego ruchu chłop­
skiego - oto pokrótce zarysowane pro­
blemy, zwycięsko rozwiązane dzięki kon­
sekwentnemu realizowaniu i czujnemu 
strzeżeniu podstaw współpracy klasy ro­
botniczej i mas pracującego cbłopstwa. 

"\IV wyniku tych zwycięstw, w wyniku 
ogromnych sukcesów na polu rozbudowy 
przemysłu i na polu unowocześnienia go­
spodarki rolnej - możliwy był I jest sta­
ły wzrost stopy życiowej chłopa polskie­
go, 1>otężne rozbudowani!' oświaty i sieci 
instytucji kulturalnych na terenie wsi, 
możliwe było i jest zapewnienie córkom i 
synom pracujących chłopów szerokiego 
dostępu do szkolnictwa na wszystkich je­
go szczeblach, a tym samym, zapewnienie 
młodemu pokoleniu wsi szczęślłwej przy. 
szloi;ci. 

Rozrost gospodarczy, Intensyfikacja 
przemysłu, masowe i nieustanne wchła· 
nianie corail. to nowych tysięcy ludzi prze2l 
produkcję I zrozumiały w tych warun· 
kach wzrost popytu na wszelkiego rodza­
ju artykuły przemysłowe. umożliwiony 

wzrostem potrzeb ludzi pracujących w 
Polsce, stwarza niejednokrotnie szereg 
poważnych trudności odczuwanych prze· 
de wszystldm przez miasta, ale i nie omi­
jających również terenu wiejskiego. Jest 
niewątpliwe i winno stać się zupełnie ja­
sne dla wszystkich pracujących chłopów, 
że przełamanie tych trudności nastąpi je­
dynie w wyniku dalszego rozrostu naszej 
1:'9.SPodarki nrzemvsłnwP.J I dalsze1m wzrP• , 

stu naszej produkcji rolnej. Coraz wię­
cej mięsa, chleba i tłuszczu musi produ­
kować wieś polska, ułatwiając w ten spo­
sób braciom w mieście ich pracę dla 
przemysłu, dla wytwarzania coraz więk­
szej ilości wysokowartościowych artyku­
łów fabrycznych umożliwiających całemu 
społeczeństwu, a w tej mierze chłopom 
polskim lepsze I dostatniejsze warunki 
bytowania. 
Rosnąca .stal~ liczba spółdzielni produk­

cyjnych, s1ęgaJąca blisko 3,5 tysiąca, po­
wszechne wprowadzenie do rolnictwa 
nowoczesnych maszyn i narzędzi, olbrzymi, 
przerastający nawet możliwości produk­
cyjne, popyt wsi na nawozy sztuczne 
szerokie zainteresowanie chłopów upra~ 
wą buraków cukrowych i roślin oleistych, 
coraz lepsza współpraca chłopów indywi· 
dualnych z ośrodkami maszynowymi i o­
siągnięcia PGR-ów - wskazują wyraźnie 
- że wieś polska wkracza coraz pełniej 
na drogę nowoczesnej gospodarki rolnej. 
Wkracza w zrozumieniu potrzeb poko:Jo­
wego budownictwa, wypełniając brater­
skie obowiązki wobt!c sojuszu robotniczo­
chłopskiego i patl'iotyczne obowiązki wo-
bec Ojczyzny. · 

W TEN SPOSÓB I TAK PRACU.JĄC, 
DEMASKUJĄC PRZY TYM KUŁACIUE­
GO WROGA I PARALIŻU.TĄC .TEGO 
POSUNIĘCIA, CHŁOPI PRACU.TĄCY 
SŁUŻĄ SPRAWIE POKOJU i OBRON­
NOSCI NASZEGO PAŃSTWA. W TEN 
SPOSOB DAJ i\ ONI SWYM CODZIEN­
NYM TRUDEM WYRAZ ZROZUMIENIU 
WIELKICH ZASAD ZAWARTYCH W 
PRO.TEl{CIE NOV'7J<:.J KONSTYTUCJI. 
W TEN SPOSÓB CZCZĄ ONI N A.TLE-
PIE.T I NAJBARDZIE.J TWORCZO 
DZIE~ ~WO.TEGO SWIĘTA. . 

J{, Debnicki. 



l.VI. PANORAMA 
Międzynarodowy 
Dzień Dziecka 
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R oześmiąne biegają po parku za 
piłką, uczą się w obszernych wid­

nych klasach, śpią bezpiecznie w wóz­
kach w cieniu drzew, rysują przy nis­
kich stolikach w słonecznych, koloro­
wych przedszkolach beztroskie i 
szczęśliwe - dzieci Polski Ludowej. 

Czy może być coś droższego, coś b::ir 
dziej ukochanego - od dziecka? Bez­
bronne, małe, pełne wdzięku - wy­
zwala w nas ogrom tkliwości i serder.z 
ncści, wywołuje najczulsze słowa i naj­
cieplejsze uśmiechy . Białe, żółte, czar­
ne matki wszystk.ie jednakowo 
mocno kochają swoje maleństwa. 

Dziecko - to nie tylko nasz własny, 
osobisty skarb, to w niedalekiej przy­
szłości obywatel, który zastąpi nas w 
pracy. 

Pierwszego czerwca, dzieci 1 dorośli 
- wszyscy z radością świętować będą 
Międzynarodowy Dzień Dziecka. Dzień 
te-n jest potężną manifestacją mas pra­
cujących całego świata w imię pokoj 11, 

w imię bezpieczeństwa dzieci, ich ra­
dości, w dmię pokojowego budowni­
ctwa. 

Los dzieci bowiem jest ~ciśte zwią­
zany z wal.ką klasy robotniczej o po-

• • • , . 
zyc1a I szczęsc1a 

dzieci 
kój, postęp społeczny i sprawiedtiwo§ć, 
z walką narodów kolonialnych i za­
leżnych o wolność i prawa do życia. 

Dlatego dzień 1 czerwca będzie wiel­
ką manifestacją uczuć miłości dla 
dzieci całego świata i uczuć głębokiej 
nienawiści do podżegaczy wojenny<::h, 
de tych, co zarazkami dżumy, cholery 
i tyfusu zarażają dzieci koreańskie. 

Międzynarodowy Dzień Dziecka bę­
dzie u nas tak, jak w Związku Ra­
dzieckim i w całym świecie demokra­
tycznym - wesoło i radośnie obcho­
dzony. Będzie on u nas podsumowa­
niem naszych osiąg1Jęć w dziedzinie 
opieki nad dzieckiem. 

W ósmym roku istnienia naszej Lu­
dcwej Polski nie ma u nas już dzieci 
nie objętych szkołą, powstają coraz 
l;czniejsze kina dziecięce ,teatry, czy­
telnie, wznoszą się nieznane w ustroju 
kapitalistycznym wspaniałe Pała<::e 
Młodzieży, Młodzieżowe Domy Kultu­
ry, Domy Harcerza. Każdego lata set­
ki tysięcy dzieci spędzają wakacje w 
najpiękniejszych zakątkach naszego 
kraju. 

Masowo rozwija się wśród dzieci 
ruch młodych techników, przyrodni­
ków, zespołów artystycznych, sport, 
czytelnictwo. Rozwijają się wszech­
stronnie zainteresowania i uzdolnienia 
dzieci, rozkwitają młode talenty. 

-Poezja w obronie dziecka 
Nie ws·zędzie jest dzieciom tak do­

brze, nie wszystkie dzieci na świecie 
będą tak wesoło i radośnie bawić s\ę 
w tym dniu. 

Polska lodowa, przy5tępu.Jąe do wlel· 
kle10 dueła budowy socjalizmu, zajęła 
się tro~kllwle dol11 dziecka. otoczyła 

dziecko mlło&c111 1 oplek11, ittworzyła 

wszystkie warunki, aby wyro.sio now• 
azczęguwe pokolenie. 

A Jak było dawniej w ustroju kaplta• 
llstycznym? Dla soejallzmu u.Jwlękuym 
skarbem Jest człowiek, rodzina, matka 
I dzleeko. Ka.pltall:r:m, wyz:v-kująey m~ 

•Y pracuJ11ce, nawet nieletni• dr.Iem u. 
pędził do roboty. 
Włer.tze o dzieciach te sarazem doku• 

menty u9troju. Oto oskarienle U$troju 
kapitalistycznego we fragmencie wler· 
1za MARII KONOPNICKIEJ pt. „BEZ 

DACHU". 

Bezdomne d'zieeko tl!luka rioclegu 
Lttz strói drzwi zamknął na rygle ... 

I naraz 
t.zy się dziecięce, 'ak perty, rozsnuły .•• 
- „Gotów tu zmarzn11ć, a potem 

ambaras„; 
Policja... śledztwo... eyrkul)'I" 

Chł<>P<!"LYN odszedł, płacząc. Tam 
w oddalf 

Widać świątyni gra.nitowe mury„. 
A ponad nimi mgła bladych opal!, 
A wyżej lodowe chmury. 
I krzyi. Sierota uklęknął przed progiem. 
W powietnu szronów latały dlamerl'ty ••• 
Chciał wejść, lttz kościół był szczelnie 

zamknięty 

Razem z litością 1 z Bogiem. 

Wlenz Konopnleklej zrodził alę w dru 
glej połowie d:rAewlętnastego wieku z ob­
serwacji sprzecmofol w ustroju kapita• 
llstycznym w Pols<:e. Powstawały wtedy 
miasta. rozwijał się przemy-sł, ale tei 
rosła nędza mas pracujących, niedola 
robotnkzej rodziny. Ten czas to szyb• 
kl rozwój m. In. Lodzi. Ale martwe o.czo 
doły fabrykanckich pa:łaców w Lod2'1 o­
bojętnie patrz11 na nędzę robotniczych 
dzieci. JULIAN TUWIM w „KWIATACH 
POLSKICH" Odmailowuje typow.e pod• 
wórko na Bałutach, na którym bawią 
al~ .Wec.L 

Bałuckie> llmfatyC?Jne d'z!ecl 
Z wyostrzonym! twarzyczkami 
IJa.kbyś z b.ibullkl sinoszuej 
Wyciął ich rysy nożycllkami), 

Upiorki z nad cuchnącej Łódki , 

Z zapadłą piersią, sta·rym wzrokiem, 
Siadając w kucki nad rynsztokiem, 
Puszcząją papierowe łódki 

Na ścteki, tęczujące tłusto 

Mętami fa.rbek z a.pretury 
I płyną w ślad nędzarskich jachtów 
Marzenia, a za nimi - &z;czury. 

Ale z dzieci, które od 12t naJwueł­

nlejszych zamaly biedy, wyrastali mło­
dociani bojownicy, wstępujący do szere­
gów KPP, do walki o lerpsz11 sprawle­
dllwsz11 Polskę. O takim oehłopeu bo• 
JownlkA opowiada WŁADYSŁAW BRO­
NIEWSKI w wlers~u pt, „KSIĘŻYC Z 
ULICY PA WIEJ", Przytoem:1r fragment! 

A najwięcej bieda krawle<:ka 
Na Nalewkach, Pawiej, na Gęsie!, 

Nauczyła Icka od dziecka, 
Jak się zmagać trzeba z nieszczęściem. 

W książkach były nieznane !Iłowa, 

- Co to znaczy - Icek się pytał -
„Proletariat''. „walka kia-sowa", 
„Burtuazja", ,,wielki kapitał"? 

Tłumaczyli mu krewcy starsi, 
Za .co krew robotnicza płynie, 

Powledrziell wszystko o Marksie, 
O Liebknechcie, Róty, Leninie„. 

Nua.sta,Ją.c11 ldłę aoeJalllZ'Illu uatłow&ł 

zahamować imperlallm:1, uzbraJalą.c hi• 
tleryz:m do walki z ojczyzną radziecką. 

Rozbestwieni ludobójcy mordują.c I n~z­
cz11c narody nie oszczędzili teł dziecl, 

MartyroJogię dzlec'lęcą w okre·sie ostat­
nlel wojny, okrutny czM bez bajek przy 
p<>mlna wiersz STANISŁAWA WYGODZ• 
KIEGO pt. „LOKOMOTYWA". 

„Sto! na stacji lokomotywa, 
Ciężka, ogromna 1 pot z niej 91>ływa .•• " 
I była dziewczyna, mała dziewczyna 
Z wierszem Tuwim.a. 

I odjechała mała dziewczyna 
W ciemnym wagonie, 
Ale nie było w wierszu Tuwima 
O nlej. 

An! nie było o tamtych kominach 
Co dymią, 

Kiedy przyjeżdża mała dziewczyna 
Do Oświęcimia. 

Rozgromienie hitleryzmu przez boha• 
tel"ską Al"llllę Czerwon11 pozwo.l!ło podjąć 
budowę nowego lepszego ustroju: soc.ja.­
llzmu, tycia bez wyzysku -człowieka • 
przez człowieka. 

Plan Sześcioletni Jest to takte plan 
szczęśliwego dzlecłil$twa.. Bohaterowie 
pracy, przodownley I racjonalizatorzy, 
budowniczowie nowej PoLski wznoszj\ 
lepszą przyszłość. 

KLEMENS OLEKSIK w wierszu pt. 
„WSROD DZIECI" pisze1 

Wśród pogody warszawskiej 
na lot bystry gołębia 
spoglądali: Prezydent ł dz!eei 
a na sz.czytach rusztowaft 
najzręczniejsza lśni kielnia, 
obok słońca jakby drugie śwleei. 

Wziął na ręce Prezydent 
maleńkiego chłopczyka, 

fdy wiązankę wrę~ał mu kwiatów. 
„- Czym ty będziesz, mój maty?" 
Tak pomyślał, nie pytał. 

, ' Chłopiec wskazał na kielnię: 

Utny l<>t białych ptaków 
nad warszawską ulicą, 

„tam tatuś„." 

Ufna zieleń parków i ogrodów. 
- Strzec będziemy pokoju, 

- Pokój dzieciom, stolicom -
&egnał dzieci Prezydent Narodu. 

Ovracowal G. Ts 

W Hiszpanii każdego roku umierają 
setki dzieci wskutek zakażenia spowo­
dowanego jedzeniem odpadków ;;e 
śmietników. 

W Ameryce dzieci są świadomie de­
moralizowane przez ogłupiającą, zbrod 
niczą literaturę i filmy. 

W Iranie 90 pt<>c. dzieci robotników 
choruje na gruźlicę, jaglicę itp. 

W Indiach przy wyrobie dywanów 
główną siłę roboczą stanowią dzieci 
od l5 do 12 lat. 

Trudno opisać ogrom nędzy i poni­
tenia, w jakim źyją dzieci w krajach 
rosnących budżetów wojennych, w 
krajach, gdzie największą troską ota­
cza się armaty i wojsko. A dzieci? 
Kto by tam o dzieci się troszczył? 

Są jednak ludzie postępowi 
światli, którzy nie mogą patrzeć na 

cierpienia dziec-i. Wypowiedzieli oni 
ostrą walkę tym, którzy korzystając z 
bezbronności słabych istot - skazują 
je na poniewierkę a w konsekwencji 
na śmierć. 

W dniach 12 - 16 kwietnia br. · w 
Wiedniu na Międzynarodowej Konfe­
rencji w Obronie Dziecka zebrali się 
delegaci milionów mężczyzn i kobiet 
z 64 krajów, różnych ras, języków, po­
glądów politycznych i religii, z kra­
jów o różnej strukturze socjalnej i p0-
litycznej . Złączeni braterskim węzłem 
wspólnego, głębokiego umiłowania 
dziecka zebrali się dla omówienia spo­
sobów wyratowania dziecka z piekła, 
w jakie pogrążają je rządy krajów 
kapitalistycznych. 

Międzynarodowa Konferencja w O·· 
bronie Dziecka rzuciła apel do ojców 
1 matek całego świata, do wychowaw­
ców ,do lekarzy, do artystów, do uczo­
nych, do wszystkich organizacji, któ­
rym droga jest sprawa dziecka: 
„Poświęćmy nasze siły. połączmy na­

sze wysiłki, ażeby zapewnić wszystkim 
dzieciom na świecie prawo do życia, 
zdrowia, do rozwoju umysłowego i mo· 
ralnego". 

„Dla ocalenia na.szych dzieci ueyjmy 
wszystkich naszych sił dla utrwalenia 
po'koju między ludźmi". 

„Pokój i szczęście dziecka są niero­
zerwalne". 
Międzynarodowy Dzień Dziecka to 

dzień, w którym przez całą kulę ziem­
ską biegnie zawołanie: Prawa dzieci do 
życia, do szczęśliwej, jasnej przyszło­
ści muszq być zachowane! 

Jest to zawołanie, jednoczące wszyst 
kich ludzi dobrej woli w krajach ka­
pitalistycznych i kolonialnych oraz na­
rody państw demokracji ludowej i 
Związku Radzieckiego, wyzwolone od 
wyzysku i ucisku, tworzące dla swo­
i.eh dzieci warunki szczęśliwego życia. 

$t. o .. 

Foto Olejniczak 

Jan Koprowski 

Do syna, 
W tym roku pójdziesz, synu, do szkoły 
uczyć się liter, poznawać świat ... 
Cieszy mnie uśmiech twój wesoły 
i twoje siedem pięknych lat. 

Wyrosłeś, synu, w Polsce nowej, 
obce ci: krzywda, łzy i strach. 
Co dziś dla ciebie zwykłym słowem, 
to dla mnie żyło tylko w snach. 

Lecz wiedz, mój synu, że na świecie 
są jeszcze kraje, w których mąk 
doznają takie, jak ty, dzieci 
z okrutnych i drapieżnych rąk. 

że są na świecie kraje, w których 
wróg zniszczył domy, spokój, lad 
i z pól spalonych idą w górfł 
dymy, .znaczące krwawy ślad. 

W szkole cię, synu mój, nauczą 
gdzie jest przyjaciel, a gdzie wróg, 
gdzie tycie chronią, gdzie nim kupczłł, 
byś dobrze to zrozumieć mógł. 

I abyś potem, poJllwszy, walczył 
o takie tycie, taki świat, 
w którym dla wszystkich dzieci starczy 
szczęścia na wiele długich lat. 

Z dziejów walk chłopskich 

Pacyfikacja w Modrzewiu 
Na dnie furek chłopskich co nas matka w potu zosta­

półkoszków tub wózków zwo- wiala, jak obrabiala kartofle„. 
zili policjanci ludzi powiąza- Potem byla salwa, ryk prze­
nych powrozami, jak bydło na rażen.ia, przeciągły gwizd, a 
rzeź, stłuczonych, zaknebto- może naprzód wrzask, potem 
wanych, oślepłych od wlasnej salwa jedna i druga, albo 
krwi, z pouykręcanymi dol wszystko się zaczęło od gwiz­
tyłu rękami, zsiniałych, po- du i ludzie już wtedy uciekali 
brzękujących łańcuchami. Pro z krzykiem lub kto wie czy 
sto do śpichte- nie wszystko 
rza, „najsolid- Mari'a równocześnie, 
niej zbudowa- nie umiem po· 
nego budynku Jarochowsk

2 
wiedzieć i nig· 

w okolicy". Ta „ dy się nie do-
ki bowiem byl wiem. Ucieka-
plan akcji ob- lam i ja .:ikrop 
myślonej przez fragment powieści nie przestra-
starostę. Pod- szona o swoje 
czas gdy w po B ałupie życie. 
bl.iżu odbywala IJ uraczane Skądciś na u-
się pacyfika- k.os 'l?ędzil. p. 

cja, Modrzew li's' f"ll'e" Karski z Iniem. 
wyznaczono na lJ I wtedy za 
punkt zborny nami, jakby 
dla tymczaso- spod ziemi, o-
wego przetrzymania dzialaczy ' dezwalo się coś niby 
strajkowych, nim zostaną od- przytłumiony śpiew, znajoma, 
stawieni do więzienia. rzadko słyszana melodia, o-

N a dłuższą chwilę wszystko chrypłe mruczando bez slów, 
na zewnątrz umitklo... Ciżba prawie bełkot. Przypominal 
ludzi sprzed śpichrza cofała nutę pieśni. „Gdy naród do 
się tylem, bardzo wolno ku I boju wystąpił z orężem". 
wozowni, wpatrzona w mos- I Nie od ra.z1,1. zrozumiałam, 
tek kolo źrebiętnika. Policjan-

1 
ale teraz wiem, że tak, jak ja 

ci, którzy musieli dopiero co 

1 

właśnie, ludzie bezmyślni po­
powyskakiwać z cięźarówek, trafią prześlepić prawdziwy 
ustawiali się w szereg uno- patos historii. To uwięzieni 
szcic do twarzy karabiny. Z za żelaznymi drzwiami śpi­
tl•J.•nu wytoczył się naprzód chrza, pobici i skrępowani 
fornal Szczepanek w okrąg- ' dzialacze chlopscy starali się 
łym kapeluszu. To chyba on poprzez kneble wydobyć glos, 
ttin?ał albtJ ktoś zaraz za nim: I' aby, choć szmaty zatykające 

I 
- Ltid;de, policjanty, opa- usta wpychały im slowa z po­

miętajcie się! przecieżekie też I wrotem do gardel, śpiewa6 
są z chlop6w, nie strzytać! pieśń buntu, pieśń vrotestu, 
wszuscuśmu z jednej bruzdu. I odwetu. i nadziei... 



Od zwyci~stwa do zwyci~stwa '. Moli mieszkańcy NtSwo/ Huty 

kroczq godzianowscy spółdzielcy 
G r?mada. Godzianów _roz- twarze maskę lojalności dla 

siadła się w okolonej łą- rządu ludowego, pokątnie zaś-. 
kami dolinie i na garbie * * * 

wzniesienia, na którym domi- - W roku 1948 powstało u 
nuje nad okolicą duży, piętro- nas Koło Gospodyń Wiejskich 
wy gmach państwowej szkoły - opowiada Zofia Ma.ratowa. 
ogólnokształcącej stopnia pod - Kursy gotowania i piecze­
stawowego i licealnego. Wzrok nia, kroju i szycia oraz hodo­
przybysza z innych stron mi- wli drobiu skupiały coraz li­
zr:o~oli zatrzymuje się rów- czniej nasze członkinie, stwa­
mez na trzech zgrabnych, czer rzając okazję do rozmów na 
wonych domkach dopiero co różne aktualne tematy. Pod­
wybudowanych i na długim czas tych rozmów zrodziła się 
budynku obory spółdzielczej. myśl założenia w Godztino-

W dole pracowicie terkoce wię spółdzielni produkcyjnej. 
motorowy młyn, rozlega się I Gromadzkich bogaczy i ich 
charakterystyczny poświst wi zwolenników ogarnęła wście­
rówek w mleczarni. Są tu tak- kłaść. Nie mogli przeboleć że 
że piekarnia. sklep spożywczy biedniacy uniezależniają się od 
oraz siedziba zarządu GS „Sa- nich i wstępują na nową dro­
mopomoc Chłopska" przy gmi gę_ prowadzącą ich ku dobro­
nie Skierniewka. __ bytowi. Wygrażano mi nie tyl 

ko za plecami, al<! i w mej o-
Godzlan6w llezy 870 mle<Szkd- becności A w zeszłym roku 

ców, osiadłych na 160 gospo- · · l · · · · b 
da.rstwach lndywldua1nych. _ pewneJ,i:ocy rnm1eruanu o rzu 
Wśród nich gi>spoda:rstwa o are- cono móJ dom. 
ale do 5 ha stanowią 50 proo., Wiedziałam, że sprawa jest 
od s do 12 ha 45 proe. I powy- słuszna, że postępujemy w 
~ej 12 ha 5 proc. Od 11p·ca 19~0 •1 k · · · d 
roku istnieje tu takte spól·di.iel- mys ws azan Partu. Do ało 
nia produkcyjna trzeciego typu. mi to bodźca do tym większe-

Pra.cą polttyczną, orgaa:iizacy.1- go wysiłku. 
ną I społeczną kleTUją aktyw!- * * * 
ści z Podstaw. Organ.izacji PaT· 
tyjnej PZPR. ZSL. ZSCh l Kola 
Ge>spodyń Wie.Jo;kich. Istniela tu 
ta!<te kola fP"Omadzkle ZMP, 
TPP-R I LPŻ. Na or.ról groma­
da dGść dobrze wywl~=le s!ę z 
wvpelnianla obowląz:ków w<>bec 
Państwa. 

M aratowa ma rację. Julia 
Kowarowa, Stan~sław Mo 
zga i Jan Murgrabia do-

czekali się już w spółdzielni 
własnych domków murowa­
nych. Jeszcze w tym roku ma 

• • stanąć dom Bolesław3 Meszki. 
Można. ~y Wlęc_ ~wiedzieć, W nowej obszernej oborze stoi 

że w gm1me G:odz1.anow wszv- już 8 zażywnych zespołowych 
stko układa się s1elsko-aniel- krów, a w ich sąsiedztw.ie 14, 
sko. A tymczasem właśnie w stanowiących indywidualną 
Go~z~ano;v!e . moc~iej, niż własność spółdzielców. Dochód 
gdz1eindz1eJ ściera się ze sobą z mleka pomnaża dochód ogól 
nov.:e. ze ~t~rym, wyr~źniej niż ny i przyzagrodowy. Bo do­
gdz1emdz1eJ występuje walka brze żywione krowy nie ską­
klasowa. __ pią mleka. Przeciętnie dają po 

Przed wojn~ za 5-hektaro- 20 litrów dziennie. 
wym gospodarzem Janem Ja- Oprócz tego każdy ze spół­
giełło szli wszyscy „wiciowcy", dzielców hoduje na zagrodzie 
a „narodowca" Józefa Petryno trzodę i drób. Stanisław Moz­
wskiego popierali wszyscy n.aj ga posiada 4 świnie, Szczepan 
zamożniejsi gospo<larze i ci spo Bartosik maciorę i 2 warchla­
śród średniaków, którzy dążyli ki, Zofia Maratowa maciorę z 
do wzbogacenia się za wszelką 11 prosiętami. 
cenę. „Chłopska krzepa" zamo Dniówka obrachunkowa za 
żnych. popierana przez rząd rok ubiegłY wyniosła 20 zł. 16 
sanacyjny. a potem przez oku- gr. Stanisław Krawczyk, jego 
pantów, złamała niejednego córka Eugenia i zięć Włady­
biedniaka. sław Murgrabia, którzy prze_ 

Gromadzkim „petrynow- pracowali najwięcej dniówek, 
skim" powodziło się więc w otrzymali ponad 18.000 zŁ w 
ustrojach wyzysku wcale do- gotówce i w produktach rol-
brze.. Gdy po wojnie ich pro- nych. ' 
rok Mikołajczyk sromotnie u- Uchodzi za pewne. że za rok 
ciekł do swych anglo-sa~kich bieżący dochody spółdzielców 
mocodawców, przywdziali na będą macznie większe. Bo i 

zbiory z pól zapowiadają się 
lepsze i obora przynosi co­
dziennie zysk - no i nie za­
wodzi również chlewnia, 6 ma 
cior dostarcza prosiąt na wła­
sny chów a i 31 tuczników na 
sprzedaż obrasta w mięso i 
tłuszcz. 

- Od chwili powstania na 
szej spółdzielni walczyliśmy 
głównie o Jej umocnicnie­

mówi Józef Zhudniewek, 
przewodniczący godzianow­
skiego RZS. - Obecnie gdy 
członkowie przywykli do ze 
sj)()łowego gospQdarowania.. 
a spółdzielnia ma pewne osią 
gnięcia., rozpoczynamy dłu­

gofalową · akcję werbowania 
nowych członków. Bredniom 
kułackim przeciwstawiamy 
niezbite, na faktach op~rte 
argumenty. A ponieważ do 
tej akcji sw:lierze zabierają 

się wszy-scy promadzcy akty 
wiści z PZPR, ZSL, ZSCh i 
ZMP, jestem przeświadczo­
ny, że do żniw nasza spół­
dzielnia powiększy się o kU­
ku, a może nlłwet kilkunastu 
nowych członków. 

- Nowe musi zwyciężyć! -
powtarza z mocą Zofia Mara­
towa, która w nagrodę za do­
tychczasową działalność zosta 
la odznaczona brąwwym Kny 
żem Zasługi oraz powołana na 
członka ·Powiatowej i Woje­
wódzkiej Rady Narodow~j. 

W TO, ŻE NOWE ZWYCIĘ­
ŻY NIE TYLKO W GODZJA­
NOWIE, LECZ WE WSZYST­
KICH GROMADACH POLSKI 
LUDOWEJ. WIERZY NIEZŁO 
MNIE NAJWIERNIEJSZY SO 
JUSZNIK PRACUJĄCEGO 
CHŁOPA-POLSKA KLASA 
ROBOTNICZA. C. M. 

Po zabawie w ogrodzie, tak jak we wszyistkleh dzdeclńca.rh 
dzieci z przeltszkola w Nowej Hude myją ręce przed obiadem. 

Dlaczego niebo jest błękitne -
Traktory przed VJyruszeniem w pole odpow;edział na to wielki uczony polski 

Marian Smoluchowski 
Dlaczego niebo jest błękitne? cząsteczkowej budowie ma• 

Człowiek, który postawił to za- terii. Teoria ta jest, jak wia­
skakująco proste pytanie i od domo, jednym z podstawowych 

. powiedział na nie w sposób składników poglądu na świat. 

naukowy - dowodząc, iż at- „Zbyt wcze§nle przeciął los 
mosfera rozprasza promienie jego natchnioną działalność 
niebieskie, przepuszczając in- jako badacza 1 nauczyciela; 
ne - urodził się w Wiedniu dzierżmy wysoko jego wzór I 
przed osiemdziesięciu laty. Był jego dziełct!" - pisał po śmier­
jednym z najwybitniejszych ci Smoluchowsldego Albert 
polskich uczonych. W ciągu Einstein. A znany fizyk Som­
swego krótkiego, 45 lat zaled- merfeld dodawał: „Nikt nie 
wie trwającego życia, Marian zastąpi jego niespożytego du-
Smoluchowski genialnymi cha". 
pracami z dziedziny fizyki 
t ł obok Alberta Einstei- Marian Smoluchowski, czło-

s aną wiek, który po raz pierwszy 
naw przyrodniczo-naukowym wytworzył w laboratorium 
fundamencie materializmu na- błękit nieba drogą fizycznych 
ukowego dzieła Mariana Smo- doświadczeń, który pchnął na­
luchowskiego stanowią ważną, przód naukę o atomowej budo­
cenną część. wie materii, był wszechstron-

nym ucz1cmym i cz.łowiekiem 
Szczególnie ważne dla roz- ~łnym energij i życia. 

woju nauki były prace Maria- Doskonały sportowiec - ta-

f 
na Smoluchowskiego, dotyczą- ternik, narciarz:, łyżwiarz„ jeź­
ce tzw. „rtrnbów Browna", czy- dziec i szermierz - Smolu-
11 drgań mikroskopijnych PYi- chowski był człowiekiem wiel-
ków ciał stałych, zawieszonych kiej pracy. Ogłosił 112 rozpraw 
w cieczy. Smoluchowski do- naukowych, fizycznych i filo­
wiódł - niezalemle od Ein- zoficznych w różnych języ­
steina - że „ruchy Browna" kach. Do ostatniej chwili wy­
są wynikiem meustannego ru- kładał jako profesor w Uni­
chu drobin materll (w tym wY- wersytecie Jagiellońskim, Epi 
padku ciecey). demia czerwonki w roku 1917 

Genialny dowód Smolu- zniszczyła jego twórczość, peł-
chowskiego stał się punktem ne dynamizmu życie. -
zwrotnym w rozwoju teorii o st. r. 

--~-------------------------------------------·--------------------------------------------------------------------------------------------------
Z ima 1931 roku. Liczba I 

bezrobotnych powiększa 
!a się z tygodnia na ty- BYŁO TO W 1931 ROKU ... cy „Samopomoc", a obecnie 

marszałek sejmu - Kowalski 
- student Arasimowicz pisał 
ołówkiem instrukcje i teksty dzień, z dnia na dzień. z „do­

broczynnych zupek" i to tylko 
w wielkich miastach korzysta 
ło niewielu. Sklenikarze od­
mawiali kredytu. Ziąb - gło­
dowanie - beznadziejność. 

W biedniackich gromadach 
przeludnionej gm. Lubochnia 
(pow. rawska-mazowiecki) na 
rastała coraz większa bieda. 
Bo i tam byli również bezro­
botni bądź wyrzuceni na bruk 
z fabryk tomaszowskich. bądż 
z jaśniepal'lskich folwarków 
CLY z robót sezonowych. Staro 
stwo w Rawie Mazowieckiej 
wyczerpało tzw. fundusz bez­
robocia. Urząd gminny w Lu­
bochni przes~ł płacić zapo­
mogi, 

Bezrobotni w liczbie 150 zwo 
lali wiec, a po wiecu urządzili 
strajk okupacyjny w biurach 
urzędtJ gminnego. Wójtowi po 
wiedzieli: 

- Rozejdziemy s!ę dopiero 
wtedy, gdy każdy z nas otrzy­
ma należną mu zapomogę. Zi­
ma przecież ostra, a my ani 
ku[Jić opalu, ani bodaj ćwiart­
ki kartofli i choć trochę oma­
sty. Dzieci nasze płacząc wo­
lają chleba. 

Wójt „wczuł się" w sytm1cję 
bezrobotnych. Około godz. 6 
wieczór przed gminę zajecha­
ło kilka samochodów ciężaro­
wych. 

Józef Ma,deJ, Jede.n z pnywód­
ców przeilwojennej Zjednoczonej 
Lewlcy Chłopskiej „Samopomoc" 

w pow. rawslco-mazowieckim. 

ków", domagających się pra­
cy albo chleba. 

"' * >ił U iczym grzmot rozeszła n się po całej okolicy fa_ 
la oburzeRia. 

Józef Madej z Białej Raw­
skiej, Stanisław Sadowski z 
Leopoldowa, Władysław Ma­
tuszewski z Turubowic czy 
Jan Siwiec z Kalenla, aktywi. 
ści Zjednoczonej Lewicy Chło­
pskiej „Samopomoc", po!itycz­
n i wychowankowie i Przyjacie 
le dzisiejszego mars zalka Sej .. 

Czy z żywnością dla głodu- mu, Władysława Kowalskie­
jących bezrobotnych? Nie. Z go, przemawiając na zebra­
granatowymi pałkarzami. niach do chłopów, wskazywa-

Sowicie wypłacili chłopom Ii, że głodujących biedniaków 
„zapomogę"; 50 mężczyzn i ko wiejskich, jak i niemogących 
biet pobitych, 30 aresztowa~ związać końca z końcem śre­

tylko wspólna walka ze wspól 
nym wrogiem może doprowa­
dzić .do zwycięstwa i do popra 
\vy bytu mas pracujących. 

czkowy ruch, jak w każdy uzupełnia opis wypadków z 25 ulotek. Wieczorem odbywało 
dzień targowy. Godzina 12. Na lutego 1931 r.: się zebranie aktywistów. By-
gle z ul. Warszawskiej wpadła ło nas kilkunastu. Nagle za-
na rynek melodia rewolucyj- - Wielu z nas aresztowano, częły ujadać psy. Psiakrew, 
nej pieśni „Gdy naród do bo- a 130 było rannych i poważnie policja. Wpadli do mieszlt,ania 
ju wystąpił z orężem". Za pobitych. Wraz z Wladysła- i z miejsca zabrali się do re­
chwilę ukazała się kolumna wem Matuszewskim przesie_ wizji. Papiery z rewolucyjny-* • • 

Ranek 25 lutego 1931 roku czwórkowa. z transparen-. działem w rawskim. więzieniu mi tekstami uratowały się, 
nie był zbyt mroźny. - tów wołały wielkie litery: śledczym okrągłe dwa miesią- lecz zdradziła nas czysta kart­
Przed magistrat do Ra- Ziemia dla chłopów _ fabry- ce. Kilkunastu innych mani- ka. na której ołówek pozosta­

wy Mazowieckiej raz po raz ki dla robotników, precz z wy festantów osadzono w Piotr- wił wklęsłe ślady liter, Sku­
podjeżdżały samochody. Z je- zyskiem, precz z; rządem sa- lcowłe i po śledztwie z~~!nio_ tek: Arasimowicz przesiedział 
dnych szybko wypędzano na nacyjnym. no. Mnie władze staroscmskie w piotrkowskim więzieniu 5, 
podwórze .aresztowanych chło wytoczyły proces za organizo- a ja 4 lata. 
pów, z drugich chyłkiem wy- Do maszerującej kolumny wanie „marszu głodnych" i za 
skakiwali granatowi policjan- przyłączali się rawscy robotni podburzanie ludności do rozru 
ci zebrani z całego powiatu. cy i chłopi przybyli na targ z chów. Dzięki Jednak płom!en- • • • 

W tym samym czasie drogą różnych okolic. Raz po raz wy nej obronie naszych towuzy-
przez Czeladź posuwała się ra buchały gromkie okrzyki: szy adwokatów, pozostałem na D zł§ w Swlęto Ludowe 
źno ku Rawie długa karawa- precz z kapitalistami i obszar- wolności, a proces po upływie tysiące chłopów zgroma. 
na chłopskich wozów. nikami! Chcemy współpracy 3 lat został umorzony. dzonych na uroczystoś-

- Przysiędżcie się do nas sąsiedzkiej ze Związkiem Ra- ciach w Ra.wie Mazowieckiej 
- zapraszano tu i tam zna- dzieckim! Niech żyje sojusz • • • t Nowym Mieście wspomina te 
jomyćh. zdążających pieszo na robotniczo-chłopski! Pracy i niezbyt odległe czasy I tym 
umówiony punkt. chleba dla głodujących bezro- Represje sanacyjnych pacy. płomle.nnlej manifestuje swoje 
Karawanę prowadził Jan Si botnych! fikatorów nie odstraszyły je- przywiązanie do Polski Ludo-

wiec, średniorolny chłop z Ka Wtem . z bram "domów wy- dniik od dalszej pracy organi- wej i jej robotnlczo-chłopskle-
lenla, liczący dziś 60 lat. W je- zacyJ"no-polityczneJ· dzi·"łaczy !!'o rządu. b 1 d padła policja piesza wraz z en „ 
go grupie yli u owcy z Ka- deckimi bojówkarzami, spo- ze ~j~dnoczenla. L~wicy Chło- Pracująca wieś polska ma­
lenia, Sadkowic; Trebaczewa. śród których wielu miało na pskieJ. Z~ierah się .w grup- nifestuje dziś swą wolę walki 
Paprotni, Swiejek Dużych i sobie płaszcze i czapki poli- kach po ktlku lub kilkunas~u przeciwko zbrodniczym kno­
Małych, Zofiowa i Regnowa. cyjne. Od magistratu rus~ł - to w _lasku około Podkomc. waniom podżegaezy wojen• 
Drogą od Czerniewic ciągnę- pluton konnicy. Poszły w ruch to w ~meszkaniach zaufanych nych, przeciwko dywersji wro 

ła inn•~ karawan.a. pałki, kolby i szable. Chłop] członkow. ga klasowego, przeciwko spe-
- N1~_ damy. się, bo nas ku- odpowiedzieli kijami i czym Pewnego d 

1 
U j kulantom i kułakom przeciw-

!pa. Ndiek~h .wied~~ sanacóyjn~ który mógł. krążyła móJ" dor:ni:_:P~!i:; ko resztkom zaoofa.nia i cie-
apser a i, ze w1es na r wn1 I . . I . . . . . mnot 

z robotnikami upomina się 0 Siły były Jednak nierówne. Jozef Siwiec, gospodaruJący w Y. 
swoje prawa. Chłopska krew. t!olała się na Kaleniu n~ 7-hektarowym go- Pracująca wieś polska obcho 

_ A co tam Madej? bruk_ Rawy. PohcJa na . ro::kaz spodarstwie. - Było to tego dzi swoje Swięto Ludowe pod 
- Madej już pewnie w Ra- komisarza Panewc.zynskiego samego roku co i ·„marsz gło- hasłem walki o wzrost wydaj. 

wie. Czeka na nas na starym rozpoczęła łapankę l areszto- dn~ch", tylko że jesienią. Do ności z hektara, o zwlękS'zenie 
mieście, Tam przeeież wyzna- wania. moJego domu przybył z War- hodowli bydła i trzody, pod 
czyt nam zbiórkę. szawy student Arasimowicz, hasłem walki o umocnienie i 

• it • imienia już nie pamiętam, rozwój spółdzielczości produ. 
• • • 

nych. A nazajutrz :,popraw- dniaków powinien połączyć wsame.i Rawie panował 
ka". W gromadzie Kaczka pO: braterski sojusz z; rzeszami pozorny spokój, jak w 
turbowano i aresztowano dal- wyzyskiwanych i głodujących! upalny dzień przed bu-

J ózef Madej, organizator 
„marszu głodnych" na 
Rawę, a obecnie kiero-

wnik Gminnej Kasy Spółdziel 
czej w. Białej Rawskiej, talt 

wiem że pochodził z Leśnej kcyjnej, o jak najszybsze wy • 
Podkowy, t konanie Planu SześcioletniflgO.i 

o socjalizm, o Pokój. 
W tej izbie, którą zapewne 

pamięta dawniejszy nasz są­

~iad, 120tem przywódca ;LewJ.·' ' 
pzesław Mondrąk. 

szych kilkunastu „buntowni- robotników. w miastach, że rza. Normalny . µiałomiaste.-

j DZIEN:NIK ŁODZKI nr 131 (2447) . 



Z prasy: Reall7Jując swe 
agresywne plany Ameryka 
nie zakładają otwory w fi­
larach mostów na rzekach 
Niemiec zachodnich celem 
wysadzenia tch w odpowied 
niej chwili. 

.._ Przez omyłkę poszedłem 
do amerykańskiego. dentysty 
wojskowego, a ten zaraz wy­
borował mi dziurę w moim 
mostku. 

SZACHY 
pod redak<:Ją K. Makarezyka 

POZYCJA Z PARTII 

·OBRAZA HONORU 
Przed sądem w N owym J or-J nor pana zostai aż· tak dalece 

ku toczył się nie dawno nie- dotknięty, że nie wyciągnie 
zwykly proces. Z aktu okarże pan reki do zgody.„ 
nia wynikalo, że mejaki mr. - Wręcz przeciw:i-ie - od­
Hower, wlaściciel fabryki sznu parł senator - czu9ę się glę­
rowadel, usilowal przekupić bolco urażony. Podtrzymu ię 
jednego z senatorów. W ten swe oskarżenie w calej rozciąg 
sposób pragnął zapewnić !ości. Pragnę równocześnie 
swym wyrobom pierwszeń- podkreśLić, że w mojej osobie 
stwo w dostawach dla armii obrażono godność senatora a-

Rozprawa odbywała się merykańskie~o. , . . 

placenie senatorowi 50.000 do 
larów tytułem moralnego od­
szkodowania. 

Po wyjściu. z sali sądowej, 
żona senatora spojrzala na 
niego z podziwem: 

- My darling - rzekła -
ty masz glowę! Ten glnpi Ho· 
wer dawał ci 5.000 dolarów, a 
ty wyciągnąleś od niego dzie­
sięć razy tyle! 

- Niestety - wyjaśnił do­
stojny małżonek - połowę 
musiałem przyrzec sędziemu ... 

TADEUSZ GICGIER 

P'Z':J tłumnie wypełnionej sali, Wobec ta~iego oswiadczenia, 
z licznym udzialem przedsta- sąd udal się na naradę, po 
wicieLi prasy. Wszystkie dzien czym ogloszono wyrok. Mr . 
niki nowojorskie zamieścily Rower zasądzony zostal na za 
tego dnia fotogrd.fię senatora, ___________ .._ ___ _ 

pisząc, iż proces ten podważa 
„wschodnią propagandę", któ­
ra utrzymuje, że w Stanach 
Zjednoczonych przekupstwo 
3est legalna, formą życia co­

Drzazgi zza oceanu 
dziennego. 

Do księgarni w Nowym Jor 
ku wchodzi jakiś klient. 

- Czy macie jakieś nowoś· 
ci kryminal.no-gangsterskie? Po odczytaniu aktu oskarże­

nia, sędzia starał się wpłynąć 
na senatora, aby ten wycofał - Owszem, właśnie wyszly 
skargę. Wyglosil więc dlugą pamiętniki prezydenta Truma 

• * • 

- Na skutek czego? 
- Już bardzo dlugo trwa re 

mont miejscowego kina. 

* * * 

. -, 

moc1Jl się I.„ praeuJe 
mowę na temat wspólnoty na. 
celów wszystkich Ameryka· 
nów i konieczności zespoleni.a 
się przeciw grożącemu ze Pewien działacz mfodzieżo-
Wschodniej Europy „niebez- wy opowiada z d·uma,. 

Miliarder Dupont zapyta­
ny został ostatnio przez je­
dnego z zagranicznych po­
lityków, co myśli o rezy­
gnacji Trumana z wysta­
wienia kandydatury do te­
gorocznych wyborów. Du· 
pont odpowiedziaŁ: - Rzecz 
ma się tak: u nas na W all 
Street, kiedy któryś z pra­
cowników zużyje się w pra 
cy, mamy w zwyczaju prze 
nosić go w stan spoczynku. 

ROZRYWl<I UMYSŁOWE 
pieczeństwu". W końcu zwró· 
cil się do wnoszącego oskarże­

pod reda!! r.J~ R. 111łalkowsklego 

nie ze slowami: 

- U nas w małym. miastecz 
ku Wartown ostatnio znacznie 
spadła liczba przestępstw 

wśród młodzieży. 

1. 1 CZERWCA.„ 
(Ellminatka) 

W p!ll!'tl1 Makaroey'lt (Polska) ._ 
'l'roiane9C'U (Rumunia), granej w 
r. ub. w BukaTeszcie po posunię­
ciach 1. d4, Sf6 2. c4, eG 8. scs, 
GM 4. Hc2., c5 5. de. 0-0 6. Sf3, 
Sa.6 7. a3, Gxc3+ s. Hxc3, sxc5 
Il. g 3, b6 10. Gg2 wytworzyła Sill 
pozycja, uwidoc.zinlona n.a diagra­
mie. 

Troiane!IC'U zagrał 10 •• „ Gc8-a8t 
:Było to lepsze, niż Gc8-b7 jak w 
partii Najdort - Pach.mann. Na­
stąpiio 11. Sf3-d2, Wa8-c8 12. b2-
b•, Ga6-b71 13. t2-f3, Sc;:5-a6 14. 
Hc3-d3, d7...clli 15. c4xd5, Sf8x45 
18. Gc1-b2, Hd8-c7 i czarne uzy­
skały przewair11. 

Białe zaczynają i wygzywajii 
1. Wd5-d2+1 

Czarne nie mogą pójść na as, 
gdyż stracą oba piony (Wd3+ 1td.) 
ani na al (Kb3 i mat w następ­
nym ruchu), a więc 

1.. .. Ka2-bl 2. Kc4-c3!! 
Jeśli teraz czarne posuną kt6re­

gok-0lwiek z pia.nów, białe wygrra­
ją łatw-0: g2 3. Wdl + i Wgl 
względnie h2 3. Wdl + 1 Whl. 
Wobec groźby mata na al czar­
ne muszą oddać oba piony. Dla· 
tego crzarne mogą grać jedynie 
2 ..•. Kbl-ct 3. Wd2-a2!, Kc1-dl (nie 
pomaga Kbl, We2, g2, Wel +, 
Ka2, Wgl! ltd.) 4. Kc3-d3 Kdl-cl 
B. Kd3-e3, Teraz już bi~ły kTól 
może się zbllżyć do pionów. 

5„.. h3-h2 (jeśl! g2 to król po 
prostu zatrzymuje oba plony· 
K!2) · 

6. Wa2-al+, Kc1-b2 7. Wal-hl, 
Kb2-b3 8. Ke3-f3 1 białe upolują 
oba p!ony. 

·- Nie sądzę, mister, aby ho 

Konkurs tygodnia 

KUPON KONKURSO~ 

Rysunek symbolizuje . 

8iilłiM•ii• 

~<o llMliol 

••liV1li•o 

Imię i nazwisko , • • 

Zadaniem czytelników, bio­
rących udział w dzisiejszym 
konkursie tygodnia ,jest zło· 
żenie z wyżej zamieszczonej 
rozsypanki rysunkowej jedne­
go obrazka i odgadnięcie, co 
ten obra~ek symbolizuje. 
Złożony obrazek wraz z wy. 

pełnionym kuponem konkur­
sowym należy przesłać w ter­
minie do 9 czerwca br. do 
Redakcji „Dziennika Łódzkie-

TURNIEJ Mill;DZYNARODOWY I „ ii ł I • • go", Łódź, Piotrkowska 96, z 
W MIĘDZYZDROJACH 

w dn. 7 czerwca • w Między- Zawód , 1 , 1 1 1 ' adnotacją na kopercie „Kon-

. "' . 
Do przedzia.lu pociqgu w 

którym jedzie Mac Arthur 
wchodzi konduktor. 

- Panl.e generale - to jest 
przedzial dla niepalących. 

- Ja jestem niepalący.„ 
- A co pan generał robił 

w Koret.„7 

Pomylił się 
Do jednego z antykwaria­

tów w Hamburgu wchodzi 
starszy 'pan trzymając pod 
pachą dużą książkę. Pragnie 
ją sprzedać. 

- Kilo 1 marka 50 fenigów 
brzmi odpowiedź anty-

Z katdego pionowego ~du po­
danej figury (wypeł.nionej rntera­
mi) na.leży &kreślić litery jednego 
ze &łów przedstawianyoh na ry­
sunku. Pozostałe J:!Jtery, czytane 
w kolejności poziomej, da<ll.ą wła 
śclwe rqzwiązanie. 

I. ZAGADKA WZROKOWA 

Władek, Tadek, Edek, Ela, TO· 
kwariusza. sia, Romek, ZO$la, Ewunia, Kry-

- Ależ panie _ oburza si<> sia, Ursz.ulika, Kazio, Irk.a.. Ela, 
'< Łucj.a, Eryk, Kall"Ollek. 

starszy pan - to jest przecież Gdzie znajdują się te dzieci? 

piękne okolicznościowe wyda- * • • 
nie dzieł Goethe'go. Za prawidłowe rozw111zan1e obu 

k 
powyższych zadań przeznaCZ9.llJlY 

- W ta im razie mogę pa- do rozlosowania 3 nagrody książ-
nu dać tylko 90 fenigów za kowe, a co najmniej jednego - 2 

. • dalsze nagrody pocieszenia (rów-
kilo. Myslałem początkowo. że I nież książki). Rozwiązania nadsy­
to jest album z aktami kobie- łać prosimy w terminie tygodnio-

wym pod adresem: Redak-cja 
cym!. „Dziennika Łódzkie.go", Łódź 1, 

Si·edllltt GreeJl 
przeprowadza 
się.„ OCJ:ywik!e 
na koszt podatni 
ka niemieckiego. 

2droJ.ach rozpocznie się mlędz:vna kurs Tygodnia". 
T'i>dowy turniej ·szachowy z udzia Adres • 1 i • • • Między uczestników kon-1 
łem 3 mistrzów bułgarskich, 2 rn-1 • • • a kursu rozlosui'emy cenne na-
muńskich, 2 niem:eckich oraz 9 
2awodnlków polslkich. --------------· grody książkowe. 

Stary grat alum!.nlowy 
Przetopić na imbryk now:v.· 

Kilka cennych rad o zbieraniu złomu 

Apelujemy do matek: Psuje się na deszczu metal, W paraisolu babel sle•dzl 
„Blachy z miedzi nie dla d:r.la.tekl" Dla .i:lupców to wszakże „detal". S»·reżYna i :i;a.me.k z miedzi. 

La.m'pa z ezasów <:lotki Klary 
Ma miedziany brener :;.tary. 

Piotrkowska 98 z ~piskiem nr; 
kope~e „Roz;ryw'ltl umysłowe", 

ROZWIĄZANIE ZADA~ li 
z dnia 18 maja br. 

1. Zaigadka r~busowa: Nauka -.. 
to droga do poznania prawdy 
(Na „u" Kato - droga do Pozna­
nia - „Prawdy"). 2. Biała krzy. 
:iówka. Poziomo: 2. Balk. 4. Talar. 
6. Materac. 7. Korek. 8. Nos. Pio· 
nowo: 1. Baleron. 2. BaJton. 3, Ka 
res. 4. Tak. 5. Rak. 

Za prawidlowe ro:r:wlązanle obu 
zadań nagrody książkowe wyloso 
wal!: l, Oskulfild. Henryk, Łódź, 
Nawrot 64; 2. Pllarek Anna, Łódź, 
Pojezierska 45; 3. Dziwińska Kry­
styna, Łódź, Kopernika 10. 

Nagrody pocieszenia (lcslątkl) 
wyloso-wall: 1. Okułowlcz Miro­
sław, Łódź. Karpia 13 m. 3; 2. KTól 
Bronisław, w. Smardzewice 124, 
p-ta Białobrzegi Opocz„ pow, 
Opoczno. 

ROZWIĄZANm KONKURSU 
z dnia 18 maja br. 

1. Order „Białego Domu" - Ti­
to; 2. „Zakażonej pluskwy" -
R\<dgway; 3. „Wrzeszczącej kacz­
ki" - Rozgłośnia „Głos Amery­
ki"; 4. „Złotego cielca" - Mor­
gan; 5. ,,Stalowego wytrycha" -
Anders; 6. „Kraty I gumowych pa 
lek" - Scelba. 

Nagrody ksląłkowe wylo..'IOwallr 
1. Masternak Jan, Łódź, Krawiec 
ka 3-7 (ma.gazynter); 2. Gwiaź­
dziński Jan, Łódź 9, ul. żabia 11 
- Hotel Rob. (uczeń); 3. Piotrow­
ska Maria, Łódź, ul. Wschodnie 24 
(sekr. ra•dy ~kl.); 4. Bolonek Al­
freda, Łódź, ul. Ks. Brzóski 24 
m. 3 (ek.spedientka); 5. Orleańska 
Adela, Wałbrzyeh, Kruisaka 6 (ma 
szyn!stka). 

.Miejscowych prosimy o zgłosze­
nie się do redakcji po odbiór na• 
gród. Zamlejsoowym wyślemy po­
cztą. 

K, Grus , 

Stary budzik zaśnleda.laly 
.Mleś·cl w $Oble skarb nle:naly, 
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INKLUZ 
Andrzej Szebesta. dziedziczny wójt z Jano­

wic, przeliczył jeszcze raz wszystkie wrąbki 
na leszczynowym kiju. Zgadzało się! Dwa­
dzieścia i pięć było przekreślonych poprzecz­
nym wcięciem. dwudziesty szósty przekreśli 
dzisiaj wieczorP.m. Bo chyba się nie omylił? 
A nowi wybrańcy chyba także jeszcze dzisiaj 
nadejdą? ... 
Odłożył kij i zapatrzył się w obie doliny. 
Były przegrodzone jabłonkowską przełęczą 

ł poprzeczną linią szańców. Szańcowe wały 
spadały zygzakiem ze szczytu Girowej, roz­
pętliły się w przełęczy w kanciastą gwiazdę 
i znowu jęły się mozolić na przeciwległy Po­
łom. Przez szańcową gwiazdę zaś wlokła się 
szara droga. Staczała się cienistymi wądolca­
mi w obie doliny, na słowacką i na cieszyńską 
dronę. 

Nad ziemią dygotał zszarzały l duszny skwar 
słońca. 

Lasy były ciche i ciemne. Znużone ptaki po­
kryły się w wilgotnym cieniu, w spalonych 
trawach zaś wrzeszczały pasikoniki. 

Szebestowi ludzie spoczywali jak owe znu­
żcne ptaki. Przylegli jak cienie pod faszyna­
mi i w rowach. Tnni znowu oparli się siedząc 
plecami o brzeg, drobili ciemny chleb, Wkła­
dali do ust i mięsili go ociężale kościstymi 
żuchwąml. Byli podobni do uznojonych wo­
łów, które przeżuwają leniwie i patrzą pocz­
ciw:Ymi oczami w przestrzeń. Przepocone. sza­
re, na plecach rozdarte koszule odsłaniały 
chude grzbiety I wystające łopatki. Niósł się 
od nich cierpki, kwaskowaty swąd potu 1 za­
pach owczego sera. 
Koło szańcowej gwiazdy stali tołnierze I 

1:1pawskiego regimentu Schonhofa. 
Przyszl! wczoraj pod wieczór od Frydku, 

głodni i tli. Za ich ostatnim furgonem szarpał 
się skrwawiony byk, skłuty szabliskami, przy• 
troczony za nozdrza łańcuchem do tylnej roz­
wory. żołnierze doprowadzili i? pod sz~i~c, 
zabili, rozpalUi .ognisko, a ciepłe, św1ezą 
krwią pachnące mięso długo w noc piekli na 
rożnach, a potem jedli, krzyczeli, śpiewali ja· 
kieś cudaczne pieśni i pili wódkę. Kulawego 
Mołdrzyka z Jabłonkowa, co za swoi~ buh~· 
jem przybieżał · i z lamentem dopomm~ł się 
zapłaty, zbili bykowcami i prec~ odegnali, ~o· 
wiem podobni są do bełkotliwe] hałastry, nie­
użyci r,u:Diocy, grubiańscy prostacy, .skorzy ~o 
bitki i do czynienia krzywdy ludz10m. Nie 
umieją szanować chłopskiego I ~órals~ieg? 
trudu pańszczyżnianego. A przeciez ludzie c1 
już dwudziesty szósty dzień po_głę?iaj~ .st~r~ 
rowy sza11cowe, kr,pią nowe, hcuJ~ c1ęzkim~ 
kamieniami, wzmacniają faszynami, a tamci 
operiasze stali dzisiaj nad nimi w czerwonych 
kabatach z podwiniętymi połami, podobnymi 
do papuzich chwostów. w obc~słych nog~w­
kach niebieskiego koloru. w białych suk1.e~­
nych pończochach, krzyczeli, naglili do pospi~ 
chu, pili przenaremnie, a co raz. p~azo:vah 
szabliskami lub zgoł;i byk?wcami ~m.1gali po 
zgiętych grzbietach. Kapitan Morrison ~aś 
si~dział przed nami~te~, dra~ł się gęsim 
piórem pod peruką i slepił wyłupiastym!, ~za­
rymi oczami w plan reduty na perganunie 
misternie kreślony. . 

Teraz żołnierze stoją niedbale oparci na 
muszkietach, ocierają pot cieknący spod zdzia 
dowanych peruk, prażą .się w słońc;:u i patrzą 
czujnie w słowacką dolmę. f'>- nuz. wymy~k­
nie z niej znowu jakiś uherski rebehzant, mia­
nujący się rotmistrzem, jak na t~n pr;zy~ład 
ów Emeryk Tokoly, co 2 Octobns łonsk1ego 

roku z całą swoją bandą wysz~dł z . Or~wy 
w i;am jarmark żywiecki, czyli w. n.1edz1e~ę 
Różai'1ca świętego, przeszedł ~drad~iw1e .Pan­
stwo żywieckie i z trzema tysi~cam1 ludzi na­
padl nocą na śląskie miasto Bielsk?, wyrabo­
wał je, c?.terdziestu mieszczan polozył ~ru~em 
I wielu pokalec7ył, zgwałcił ~poro ;new~ast 
1 dziewic, a uciekającego arch1prez~:nta ~1el­
skiego, księdza Krzysztofa .Ja~a Bunana sc.iął 
I nazad tąż drogą się powrócił do Uhry Pie­
skie nasienie to i 7.dradUwe. przeto prze~or­
ność każe czuwać. Nie czuwa tylko .kapitan 
Morrison który leży na polowym łózkll P?d 
namiote~ i stęka przez sen. Ożarł się, bestia: 
winem, co jego żołnierze 1abrali z BuławoweJ 
piwnicy w .Jabłonkowie. Wino było młode, 
niedostałe i teraz czyni mu zamieszanie w 
odętym żywocie. Szebesta widzi go prz.ez o~­
chylone skrzydło namiotu. Peruka b1.eli s_ię 
na· stole wełniastą kopicą żółci się pergamm 
rysowany w poplątane zn'lki, lśni się ś~icz.na 
tabakierka - widać zdobyczna, bo w Jakieś 
cudzoziemskie herby zdobiona, I poprzez sen-
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ną ciszę południa stukoce zlekka bulwiasty 
zegarek podobny do spłaszczonej cebuli ze 
złota. Wszystko to leży na stole l gdyby nie 
ten chudy wartownik, co przed namiotem stoi, 
raz po raz zarechocze, jak kobyła, można by 
sięgnąć czy po zegarek, czy też po tabakierkę. 
Byłby gościniec dla Ondraszka!„. 

Ludzie zerkają także na śpiącego Morriso­
na, na inkrustowaną tabakierkę I na cebulaty 
zegarek, odpędzają bezbożne myśli złodziej­
skie i wzdychają. żeby Morrison długo spal. 
Jak długo bowiem śpi, mogą odpoczywać. 

Gdy się zbudzi, znowu będzie skrzeczał i sma­
gał szpicrutą. 

Szebesta patrzy teraz uparcie w cieszyńską 
dolinę. Wodzi spojrzeniem po dalekiej dro­
dze, myszkuj~. podgląda, a gdy natrafi na 
drobniutkJ kształt ludzi, przymruża oczy ! 
śledzi. 

Nikogo nie widać! Ani prz;odownika, ani 
wybrańców!.„ 

Troska gryzie Szebestowe serce mysimi 
ząbkami. W domu, w Janowicach, w wójto­
wym obejściu, został malutki synek, Ondra­
szek„„ Czy też nie stała mu się tam jakaś 
krzywda? Czy też nie spadł z płotu? Czy też, 
Boże ochroń!.„ Czy też w rzece się nie uto­
pił, lub czy go nie pogryzł hrabiowski pies?.„ 
Ha, Dorotka strzeże pilnie synka, baczy na 
każdy jego krok ,ale synei.t żywy, żywszy od 
ręki m2tki. Umknie jej spod zatroskanych 
palców i ucieknie w pole. A gdy już w polu, 
na wolności, nie łacno go schwytać. Przygar­
nięty potem do piersi krzyczy, kopie i kąsa, 
na ziemię się rzuca, w pyle tarza, kamieniami 
ci!ika i zabawnie złorzeczy„. Tak bardzo bo­
wiem miłuje swobod~!.„ 

Szebesta westchnął radośnie, że Ondraszek 
taki zacny synek, odważny i podarzony!„. 
Powrócił do słodkich majaków. 
Oto na Wspienniku pod Frydkiem błogosła­

wi światu cudowna figura Panienki Marii na 
<irewnianym słupie. Słup jest malowany na 

różowo, omotany zeschłymi wiet'lcamt, a Pa­
nienka Maria trzyma J ezuska na naręczu, 
patrzy przed siebie i nieznacznie się uśmie­
cha. Ha, nie widziała Andrzeja Szebesty, gdy 
strapiony przyszedł i wadził się z nią w wiel­
kiej udręce, próżno domagając się politowa­
nia I łaski, należnej dziedzicznemu wójtowi 
z Janowic. 

Przez. kilka dni chadzał do niej, grube świe­
ce woskowe palił pod słupkiem, najpiękniej­
sze róże, kradzione z zamkowego ogrodu, sy­
pał jej pod stopy, o nic więcej nie prosząc, 
j·ak o dziecko, jedno jedyne dziecko„ osłodę w 
starczym życiu ojcowym, dziedzica fortuny 
i godności wójtowskiej. Frydecka Panienka 
Maria nie wysłuchała ojcowskich skamleń!„. 

- Ha, jak nie, to nie!„. 
Zachmurzył się Andrzej Szebesta, zacisnął 

usta, szare oczy spopielały w zawziętości. 
Na rozstajnych drogach, gdzie samotna lipa 

stoi, w trzecią noc po nowiu zakreślił koło 

ludzkim piszczelem i tajemne zaklęcia wy­
rzekł, których nauczył go owczarz Kozub z 
Girowej. Zdrożna to rzecz, lecz nie było inne­
go wyjścia! I stał się dziw nad dziwy. Bo oto 
- jak się mu wydało wtedy - przyszedł istot 
nie Złyduch w ciemnym wichrze. Jego przyj­
ście głosiło hukanie puch'lczy, jakieś szumy, 
wycia, zawodzenia„ Błyskawice przelatywa­
ły przez ciemne chmury. Chmury zaś leciały 
jak stada czarnych krów, gdy się zegżą w ko­
niczynie. Oślepione błyskawicami oczy nie 
widziały Złyducha, serce tylko czuło jego 
obecność, bo kurczyło się z przerażenia. 

- Czego chcesz, Andrzeju Szebesto, dzie­
dziczny wójcie z Janowic? - skrzypiał czyjś 
głos skroś wichru. 

- Syna chcą!„. Syna!„. 
Zwalił się gdzieś piorun, grzmotnął, wyr­

żnął z pasją, noc stanęła w zielonym płomie­
niu, wicher skotłował się w wycie, a w jego 
jądrze rozchichotało się sto puszczyków. czy 
też stu diabłów. Potem spadła noc na Szebe­
stowe oczy. A gdy w końcu wrócił do domu 
pijany radością, legł z ufnością w łożnicę mał­
żeńską. I w tę diabelską noe poczęło się ży­
cie synka w łonie żony Doroty. 

- I synek przyszedł potem na świat! -
rzekł głośiw i roześmiał sie- , · 

ł 

- Co mówicie„ wójclczku? - zapytał gar­
baty Kolaczek z Janówic. 

- Eh, nic! - mruknął I znowu się roze-
~miał. · 

Przetoczył się znienacka daleki, bardzo da­
leki grzmot. Podniosły się wszystkie głowy, 
zwróciły w słowacką dolinę. 

- Chryste! Turcy strzelają!„. - zawołał 
ktoś zduszonym głosem. Czaiła się w nim ze­
stokrotniona trwoga. 

- Kierysi słowacki zómek bombardują!._ 
- Wezera też bombardowali! 
Ludzie wyroili się z pod faszyn i :r. rowów, 

danęli na wale. Serca dygocą. Wytrzeszczone 
oczy widzą niską skłębioną powałę obłoków, 
co czarnym szlakiem zaciąga słowackie niebo. 
Czy to burze na niebie, czy też Turcy biją z 
harmat?„. Nic innego, jak Turcy!„. Z moż­
dzierzy snadź walą w sło 11ackie zamki! Ma­
ryjo święto!„. 

Zagrała trąbka z wielkiego szańca. 
- Ko„. hepać!„. - przeleciało wołanie ofi­

cjera i żołnierzy. 
Ludzie zeszli w rowy, rozdzwo]jliły się ryd­

le i kopaczki. Kapitan Morrison wyszedł przed 
namiot, przytknął lunetę do oka I długo śle­
pił w kierunku słowackiej Czaczy. Potem po­
prawił perukę na głowie, przywołał oficjera 
i wsparty na jego ramieniu jął się szmatłać po 
wałach. 

Spiekota wzrastała, chociaż to dopiero po­
czątek wiosny, niebo powlekło się srebrną 
polewą, a słońce prażyło coraz mocniej. Lu­
dzie dyszeli ciężko, pocili się, łapali powietrze 
otwartymi ustami, a nad nimi świstały by­
kowce i kanciaste wyzwiska żołnierskie. 

Grzmot' zaś toczący się od Słowaczyzny gę­
stniał i potężniał. Wszyscy już teraz wiedzieli, 
że to nie Turcy bombardują, lecz burza nad­
chodzi. Pierwsza tegoroczna burza. 

Chmury rosły, pęczniały, sunęły czarną ła­
wą, a w ich jądrze kłębił się wicher, szamotał 
i ciskał błyskawicami. Na ziemi przywaro­
wała cisza. Dwa byki, przywiązane łańcucha­
mi do lipy, bodły ziemię rogami i ryczały, 

ludzie zaś stękali w rowach i żegnali się za 
każdą błyskawicą. 

Chwile mijały. 
Znienacka zwalił się w dolinę rozjuszony 

wicher. Spadł z impetem z obłoków, wybił z 
drogi szary, wirujący słup pyłu, wyniósł wy· 
soko, skoczył w lasy, rozorał je głęboko, do 
ziemi przygiął, że drzewa zastękały skrzypli­
wie i z lasów wylał się teraz ogromny szum. 

Potem runęła ulewa. Łoskot burzy rósł, 
szumiał tysiącem wichrów, przerażone bły­
skawice latały po niebie, oślepiały, pioruny 
biły w ziemię z furią, a ziemia dygotała I ku­
n:yła się strugami deszczu I zdzieranymi 
liśćmi. 

Na ludzi spadło przerażenie. Kryli głowy 
w ramionach, zasłaniali je przed wichrem, 
kulili się do ziemi. 

Wicher świercił łbem w lasach, tłukł jak 
taranem, łamał i tratował drzewa, gził się, 
ciskał deszczem, ryczał, niebieskie sklepienie 
zaś pękało na dwoje, kruszyło się z trzas­
kiem, pioruny łupały ziemię jak drwal topo­
rem.„ 

Cały świat przemienił się w ryczącą noc. 
W ciżbie bijących piorunów rozwalił się 

między ludżmi przerażliwy grzmot, ziemia za 
dygotała, wszyscy padli na twarz. Szebesta 
w ostatnim ułamku sekundy dostrzegł jesz­
cze śmiejącego się pod dębem kapitana Mor­
risona, potem okropny błysk i chylący się 
dab. Chciał krzyknąć: - Jezus! - lecz nie 
zdołał. Stoczył się z wału i utonął w ciemnej 
nocy. 

Gdy się ocknął, burza przewaliła się już w 
cieszyńską doli11ę. Ostatnie pioruny ścigały 
ją za Jaworowym I Czantorią, dochodzące 
grzmoty były już uwiędłe i wyzute ze zgro­
zy, a obmyte słońce świeciło w oczy. Nad 
Połomem jarzyła się tęcza, naokoło zaś pach­
niała żvwica i bełkotały wezbrane potoczki. 

- co· to„. co to było?„. - zapytał. 
- Chryste Panie! Pierun wyrznął do dębu! 

Niedaleko was, wójciczku !.„ I zabił pana ka­
pitana!... Oto leży! 

Szebesta podniósł się, rozglądnął. Widzi, że 
na trawie leży na wznak kapitan Morrison. 
Trup jest czarny, o spalonej twarzy i rękach, 
w 7.etlałym kabacie czerwonym I w zetlałych 
spodniach. Oczy jego patrzą szeroko rozwaT­
te. Czai się w nich 
stężałe przerażenie. 
Obok zwalony dąb. 
Chłopi i żołnierze pa 
trzą z daleka, boją 
się podejść. Z kndła­
tych głów, z peruk, 
koszul I kabatów ciek 
nie woda i mlaska 
pod nogarp.i. 

Szebesta przypom­
niał sobie widok szy­
derczego śmiechu ka 
pitana Morrisona. 

...:... Pónbóg ge stre­
stoł ! - pomyślał z t. 
ulgą. - Bo śmiał się 
. .z nas;tej modlitwy I 

- Wójciczku! Wójciczkul Pójdźcie jeny!.-« 
- Co to może być? - woła z rowu garbaty 
Kolaczek. Siedzi pod korzeniami zwaloneg~ 
dębu i patrzy schylony. 

Szebesta podszedł, spojrzał 1 struchlał. OtGI 
widzi, jak spomiędzy korzeni wyłania się ob.;' 
nażony szkielet ludzki oblepiony gliną. Ko.; 
rzenie poprzerastały na poprzek klatkę pieroo1 
siową, omotały żebra i ramiona, uniosły z so.,; 
bą w górę, gdy się dąb przewalił. Szkiele~ 
stoi teraz nachylony do tyłu. Czaszka tylk~· 
stoczyła się w zagłębienie. Szczerzy do Sz~ 
besty białe zęby i patrzy czarnymi oczodo4' 
łam i. 

- śmierć!„. - bełkoce przerażony KolaczeW 
I zakrywa oczy ramieniem. 

Szebesta zdusił lęk, podniósł ostrożnie cza.,; 
szkę. Wtedy dolna szczęka odpadła I odsłoni..; 
ła jamę ustną pełną czarnej ziemi. Wystaj~ 

z niej jakiś krążek. Szebesta podłubał palceni 
i wydobył. Trzyma mały pieniążek. Niewiel• 
kl. Czaszka stoczyła się z łani, a w palcac~ 
został pieniążek. Szebesta potarł mocno, po"' 
pluł, wyczyścił rękawem. Widzi teraz, że mi 
pieniążku biegną w krąg jakieś tajemnicze 
znaki na kształt cudacznych, łamanych liter1 
a po drugiej stronie rysuje się drobny kształt 
głowy ludzkiej. 

Zrozumiał, że to moneta, którą wło:!:ono· on11 
giś zmarłemu człowiekowi w usta, gdy e:.o t~ 
grzebać miano. 

- To inkluz! - pomyślał wzruszony. 
Garbaty Kolaczek woła coś, wskazuje nlll 

żołnierzy podnoszących zwłoki kapitana. Lea 
Szebesta nie słyszy. Pluje trzykrotnie na pie„ 
niążek, żegna nieznacznie, szepce święte sł04 
wa i zamyka mocno w dłoni. 

- To inkluz! - mruczy. - Przynlesłe szcz4 
ście mojemu Ondraszkowi!„. - Inkluz!..~ 

NA KRÓLEWSKIEJ 
DRODZE. 

• 
Tarnowskie Góry przemieniły się w wielkl · 

rozbrzęczany ul ludzi. Wąskimi ulicami i 
przez bramy miejskie przepychały B'lę tłumy, 
czyniły jarmarczny harmider, wrzeszczały, 
pohu~iwały, śpiewały, a drogami sz.ły i ez:ł7, 
wc.iąz ich nowe procesje z rozwianymi cho._ 
rągiewkami kościelnymi, z beczącymi kobza..i 
mi, z zawodzącymi fletami 1 z radosnym he• 
lokanlem, popędzane turkotem wozów. Z• 
wszystkich stron śląska złaziły się jak na. 
wielki odpust.. środkiem drogi jechali w ko„ 
lasach wytworni panowie i strojne niewiasty, 
w landarach rozpierali się brzuchaci miesz.,_ 
czanie, a za nimi dyrdali na oklep na chu• 
dych podjezdkach dworscy najemnicy. Gaz„ 
dowie zaś siedlacy, pampuchy i chałupnicy 
ciągnęli na zwykłych wozach wyściełanych 
sianem. Pobok nich z nimi waliła ciżbą 
chłopska biedota, kudłaci komornicy i poker„ 
ni pańszczorze, chytre dziady kościelne i ku„ 
so ubrane scholary, zawadiaccy „sociuse•« 
czyli towarzysze z przeróżnych cechów rze„ 
mieślniczych, włóczykije i obieżyświaty, ku„ 
dłate ptaki niebieskie i przebiegli frantowie.; 
Między nimi pętał się brunatny habit jedne• 
go i drugiego mnicha, czasem wybłysnął w 
słońcu kleszy łeb golony, a szwargotliwe żyd„ 
ki siedziały kupami na koślawych brykach, 
:-Vyładow8:nych wszelkim jadłem i napitkami, 
1 cmokaniem popędzały swe wyliniałe cha„ 
bety, 

(D. c. n.J 



Wieczór 
dyskusyjny 
dziennikarzy 

597 nowych izb mieszkalnych Dziś 
Międzynarodowy 

Sekcj.a Twórcza Kulturalno-

I" „Bałuty otrzymaiq mieszkańcy osiedla Podobne tablice umleszczone zo 
staną na wszystkich budowach. 

A na osiedlu „Bll.0łuty I" wY· 
kończa się obecnie szereg bloków. 
Z końeron ~zerwea będą już go1o­
we budynki 10, 22 I 241 które łącz­
nie w 1<8 mieszkaniach zawierają 

336 izb. Blok nr 24 przy ul. Wła­
dy Bytomskiej posiada na parte­
rze obszerne lokale sklepowe. Ko­
lejne dwie budowy 23 i 24a zo­
&taną od~ane do użytJm pod ko­
niec lip0ca, a już najprawdopodob­
niej 15 sierpnia, tj. przed termi­
nem, loka.torzy będą mogli się 

wprowadzić do bl. 8. W wymie­
nlo•nycb trzech bloka,ch jest 169 
mleszkań z 261 Izbami. 

Dzseń Dziecka 
Imprezy z okazji Międzyna­

rodowego Dnia Dziecka 
rozpoczną się dziś o godz. 10 
imprezą sportową w Alejach 
Kościuszki na odcinku od ul. 
Zamenhofa do ul. Mickiewi­
cza. Będą to wyścigi na hulaj­
nogach i rowerach dwu- i 
trzy-kołowych • 

OśWlatowa przy Stowarzys.tJeniu 
Dziennikarzy Polskich, Oddział w 
Łodzi uTządza w poniedziałek, 
dnia. ~ czerwca o godz. 19 w Klu­
bie Międzynarodow ej Prasy i 
Ks:lążki wieczór d yskusyjny na te 
tniat recenzji teatralnej w prasie 
łt.' d-utiej. 

Referat wprowadzający wygłosi 
Te d. S. Stefański. Na wieC'Zór dy­
skusyjny zaproszeni zostali przed 
s tawiclele świ ata teatralnego I na­
\1kowego. Obecność wszystkich 
dziennikarzy obowiązkowa. 

~llADiO~-
NmDZIELA, 1 CZERWCA 

8.30 „ Wszechnlea Radiowa" 

do dnia 15 sierpnia r:b. trawy blOlk ma już wyk<>nanych 
95 proc. tynków oraz ułożonych 

„Blok nT 10, mieszkaf1 72, izb o konieczności wzmożenia wYSH- 55 proc. podłóg. Robotnicy kon-

159, będz.ie ukońezony na 30.6. 52 r. ku, aby dotrzymać terminu. A jak frontując codziennie stan robót z 
- czytamy na dużej tablicy przy pomysJ ten zdaje praktyczny egza terminem ich zakończenia, rozkła 

ul. Zielnej. W ten sposób tablica mln? Kierownik budowY ob. Kra- dają odpowiednio siły i umlejęt­

codziennie przypomina robotnikom kowiak mówi, że dobrze. 5-pię- nie wykorzystują każdą chwilę. 

................................. ~--------------------............................. „-----.„ .............................. ... 

NIEDZIELA 

1 
CZERWIEC 

OZLS 
Zielone Swlęta 
JllTRO 

Mar·celina 

WAŻNE TELEFONY 
Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Kom. Miejska MO 253-60 
Miejski Ośr. Infor. 159-15 

D~i!UR~ 
APTEK 

1. 6. (niedziela): 

N~~~~J 
g. 19 „Pociąg do Mar­
sylii". 

\VUJSI~A POLSKIEGO 
(Ja rac1.a 27-29) g. 19 
„Bankrut". 

POWSZECHNY (Obr. Sta 
lingradu 21) g. 16 „Da ­
my i huzary", g. 19 
„Eugenia Grandet", 2.6. 
nieczynny. 

MUZYCZNY (Płollt1row­
ska 243) g. 19,15 operet­
ka „Niespokojne szczę­
ś·cie", 2.6. ' nie·czynny. 

l\olAŁY (Traugutta 1) g. 
\9 30 .• Z.1elon9 E:'J 0 • 

2.G. nieczynny. 

„Dwa o~.1.i:e" g. 20; 
Progr. dla najmlod.: -
,,Teatr Marysi", „Kukuł 
ka i szpak", „w Mo­
skiewskim ZOO"; .,Cho 
mil< .samolub" g. 11, 12, 
14, 15, 16. 2.6. g. 16. 

MŁODA GWARDIA (dla 
młodzieży - Zielona 2) 
.,W&chodnle zaloty", g. 
16. 18, zo, „Biały kieł" 
g. 10, 12, 14: 2.6. „Mli!­
da Gw111rdia" I seT. g. 
16,18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Załoga", g. 16, 18, 20, 
d~zw. od lat 1.2; 2.6. g . 
18 , zo. 

SOJUSZ (Nowe Złotno} 
„Grzesznicy bez winy" 
„Przegląd sportowy" nr 
8-51, g. 15, 17, 19, dozw. 
od lat 16; por. „Koncert 
Be•ethovena", g. 13; 2.6 
„Bitwa o szyny" g, 19, 
dozw. od lat 14. 

STYLOWY (Ktitńskle~o 
123) „Człowiek bez ju­
tra", dod. „Nasze dzie­
ci", g. lG, 18, 20, por. 
12; 2.6. g. 18, 20, por. 
„Piętnastoletni kapita.n" 
g . 10. 

SWIT (BałUck1 Rynek) -
nlet'zynne z powodu re­
montu 

są· I tacy kierownicy budowy, 
którzy myślą o poważnym skró­
ceniu terminów ukończenia bu­
dowy. Ob. Henryk Chrzanowski 
kierownik budów 28 I 2Sa wła­

śnie do nlch naldy. Obleeuje on 
budowę 28 calkowlele wykoń­

ezyć do 1 września, podeza.s gdy 
harmonogram rob<>t określa da­
tę zakońoezenia budowy na 
30 września! 
Trzeba przyznać, że plan to bar 

dzo śmiały I ambitny. Ob. Chraa­
n.owskl będzie g 0 jednak realizo­
wać z załogą, która za ma.j wy-

O godz._ 1 O rozpoczną się 
rówmez w parkach: Ludo­
wym, HeLenowie, Wenecji i na 
Stokach festyny dziecięce. Pro 
gram festynów jest bardzo bo 
gaty, poza licznymi zespołami 
świetlicowymi wystąpią bo­
wiem artyści zawodowi, orkie­
stra, chór i soliści Polskiego 
Radia, stowarzyszenia śpi~·a 
cze i zespół artystyczny MDK, 
oraz teatr „Arlekin", który o 
godz. 13 w Parku Ludowym da 
przedstawienie pt. „Sambo i 
lew". 

Ponadto przewiduje się urzą 
dzenie pokazów gimnastycz 
nych, zawodów szybowco-
wych, a od godz. 14 we wszyst 
kich punktach zabaw zaczną 
przygrywać do tańca orkiestry 
wojskowe. 

wykład z cyklu: „Historia litera­
tury polskiej" (II). 8.50 Audycja 
SKRK. 9.00 Audycja dla dzieci w 
Wieku prze~kolnym pt. „Jak się 
d zieje dzieciom na szerokim śwle 
de". 9.15 „Wieś tańczy 1 śpie­
wa". 9.30 Audycja dla dzieci „Na 
d ziei1 dobry". 10 .05 Skrzynka o­
gólna. 10.20 Przed Zlotem Mło­
dy ch Przod'>wników". 11,10 „Poe­
:zja I muzyka". 11 ,40 Skrzynka 
Wszechn icy Radiowej. 12,15 Pora­
nek symfoniczny z okazji Mię­

<'.l zynarodowego Dnia Dziecka. 
n ,15 Pogadanka z cyklu: „Nowo­
ści techniczne i naukowe". 13,25 
Koncert rozrywkowy w wyk. ma­
l ej orki es t ry rozgłośni śląskiej. 
15,00 „Splewamy pieśni l piosen­
ki" - audycja sł-0\vno-muzyczna. 
15 15 Suita baletowa P. Czajkow­
ski ego. 16.00 .. o poc3a<lce Płyn­
n ej" reportaż . 16,50 Audvc.1a lite­
r a cka. 17 ,oo Dziennil<. 17 .20 Kon­
cer t rozrywkowy w wyk. o rk. 
rozgł. bydgo~kiej. 18.00 Sluchov•:­
s l<O. 10, 30 „Na dobrano~" - d'a 

A. s. nr 51 (Plac Wol­
ności 2), A. s. nr 49 (Pa­
bianicka 218), A. S. nr 16 
(Jaracza 32), A. S. nr 19 
(Marsz. Stalina 50). A. S 
nr 17 (Wróblewskiego 54, 
A. s. nr 25 (Gdańska 90), 
A. s. nr 50 (Piotrkowska 
67), A. s. nr 53 (Plac Ko­
ścielny 8). 

„PINOKIO" (Kopernika 
16) g. 17 „J e.st drożyna" 
2.6. widow. zamkn. 

POLONIA (".Piotrkowska 
67) „Swiat się śmieje", 
dod. „Angara", g. 16,30, 
18,30, 20,30, por. g. 10, 
12, dO'ZW. Od la.I 12; 2.6. 
„Kariera w Paryżu", 
g. 16,30, 18,30, 20,30. doz­
wo!.one od lat 18. 

TATRY (Stenklew!cza 40) 
„Bez adreisu", dod 
„Przegląd kulturalny", 
nr 4-51. g . 16, 18. 20. 
dozw. od Ja<t 14, po•r. 
„o.ni mają o·Jczyznę" g. 
10. 12; 2.6 . .,Jodnodnio­
wi milione·rzy", g. 161 

18, 20, dozw. od lat 14. konała plan w 127,1 proe. Należy We wszystkich parkach 

„ARLEKIN" (Piotrkow­
ska 152) 1.6. ..Sambo i 
lew" w Parku Ludo­
wym. PRZEDWIQSNIE (Żerom­

skiego 74) „Zwariowane 
lotnisko". dod .• Twór­
ezość Szyszkina", g. 
16, 18, 20, po·r. 11; 2.6. g. 
18, 20, dozw. od lat 12. 

WISŁA (Przejazd 2) - zatem załodze i kierownictwu ży­
„Mazowsze", dod. „D.zie ozyć zrealizowSlllia zam.ierze1"l, 
ło mi~trza Stwo'9Za", g . przede wszystkim jednak Wydział 
16, 17• 18, l 9,3o, 21 • por. zaopatrze·nia ZBM winien w porę 
12, 13; 2.6 . g. 16, 17. 18,30 

„Dom Książki" zorganizuje 
kiermasze książkowe dla dzie­
ci. MHD i PSS zaopatrzą ucze 
stników zabaw w owoce, na­
poje, kanapki i słodycze. 20, 21, doz w. od Ja t 7. dostarczać na czas odpowiednie ilo 

dz ieci. 20 .00 M elodie taneczne. 2.6. (poniedziałek): 
20 ,?0 ,.Na fali humoru I satyry". A s nr I !Pabl;nlcka 

WŁOKNIARZ (Próchnika~ śei materiałów budowlanyeh. 

21.0Q Dziennik. 21.30 Muzyka. 2~.00 ;6). A s nr u (Piotr- RAJKA !Franc1szkaflska 
Wiadomości sportow e z całej Pol- 1<owska 127) A s nr 12 31) „Zakazane piosen­
l'k i. 22,40 Audycja z cyklu: „Kon- (Prze.Jazd 59), A s nr 43 ki", g . 16, 18, 20, do-zw. 
certy na ins trumenty solowe". <Zielona 28). A s nr 14 od lat 10; 2.G. g. 18, 20 
23.JO Koncert soli•tów i orkieSJtry. (Wschodnia 54) A s I por. „Mł1>d2l ma,ryna-

„Ala,rm" g. 15.30, 18. Na wszystkich budowach trwa s • • 
ll0,30, poranek g . 11, do- zczepaenra 
zwooony od lat 14. intensywna walka z marnotraw- I 

REKORD (Rzgowska 4) 
„Pieśń Tajgi", g. 16, 
18, 20, dozw. od lat 12; 
2.6. g. 18, 20, por. „Ur­
wis Gawr·oche", g. li. 

2.6. „Nęd.znicy" II ser. stwem materiału. Załogi podjęły och fO(} ne 
g. 16, 18, 20, do.zw. od odpowiednie długofalowe zo•bo-

lat 
14· ' wiązania, Mfu0 już są reallzowa- Pf"'edłu.;,cne 

WOLN09C (Naplórkow- 11o ._ 
5>klego 16) „Mury Mała- ne. Np. przy budowie nr 38 mu- . 

23,50 Ost at. wiadomości. '"Ir ~R CUm•nf'>w~kieen 371 rze", g. 11. 
ROZGŁOS:-.'IA ŁODZKA A. S. nr 41 (Al. Kośclu- BAŁTYK (Narutowicza 20) 

B.55 Il: om tikaty. 10,50 „Robot- szk\ 48) dyżuruje codzien „Nedzn1cy" 1 ser , dod 
Jl i cze zespo y ~w i etlic owe J>rzed me. „ w kra111 ••w1al11.mu" 

ROBOTNIK (dla mtodz.) 
(Kilińskiego 176) „Hra­
bia Monte Christo" II 
ser. g . 16, 18, 20, 2.6. g.' 
18, zo. por. „Mia•sto ml-0 
dzie-.ty" g. 10, 12. 

pa.gi", dod. „w kraju rarze pod okiem przodującego do 15 czerwca 
Soe.lalizmu". nr 2-52, g. majstra Sniadego wykorzystują 

r.b. 
mikrofon em''· 14 OO „Z notatni- • rn· 1-52, g. 14,30, 16,30, 
klem w teren" w ' opr. Al. Mlri!W· 1 OYŻUR POŁOŻNICZO · 18,30, ' 20,30, por. 12,30, 

l 4,3o, 16•30• 18•30• 20•30 : nawet najmniejsze kawa!'kl cegły. StacJ·a sanitarno-epidemiolo 
2.6. g , 14,30, 16,30, 18.30, 

6kiego. H,20 Fragme.n.i książk1 T. GINEKOLOGll"ZNY d()ŁW . od lat 14; 2.6. II 
:Pa pi era o st.rajkaeh chłopsl<ich w I Dziś dyżuruje całą do ser. g. 16,45, 18,45, 20,45. 

20,30, dozw. od lat 14. Wszyscy bowiem zdają sobie giczna zawiadamia, że szczepie 

ZACHĘTA (Zgierska 26) sprawę, że szybciej rO'Saląć będą nia ochronne przeciw durowi 
„wesoły jarm.ark", g . domy, jeżeli wYkorzys-tany zosta- brmsznemu, ospie i błonicy (dy 
16, 18, 20, por. g. 11, \nie każdy najmniejszy nawet ka-

1
fterytowi) - zostają przedłu• Koncert rozrywkowy. 16,20 „Od Si<ło.dowskiej - ul. Curie Program naukowo-o-

Kieleeezyźnie pt„ „Rewizja". U,35 lb<: s<ipital im. M. cu.rie GDYNIA (Przejazd 2) -

naszych korespondentów". 16.30 -Skłodowskiej 15; 2. 6. światowy nr 26~52 I PKF 
Jton<'ert życzeń dla wsi. 22,30 Wla im. dr H. Wolf - ul. Ła- nr 23-52 „Radziecki Ka­
domośel sportowe lokalne. glewnlcika 34. za,chstan", g. 17, 18, 19, 

KOMA (Ul Rzgowska 82) 
„Młod-ość Chopina" g. 

15.30, 18, 20.15, dozw. 
od lat 14; 2.6. g . 18, 20,15 

fs".'2'~'. do lat 12 ; 2·6• g. walelc budulca. (si) źone do dnia 15 czel'wca br. 

---------------------------------------------------------------------------------------------------------ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko 
Denel Zygmunt Berka 
Joselewicza 18-50. Pracownicy poszukiwani 

Kierowników Sekcji Finansowych i Admini­
stracyjnych oraz księgowych wykwalifikowa­
nych zatrudni natychmiast „Spólnota Pracy" 
w Łodzi ul. Jaracza 72, Zgłoszenia osobiste z 
życiorysami pokój ·25. 1522-K 

Brygadzistę względnie majstra na produkcję 
wyrobów bakelitowych zaangażują Pabiani­
ckie Zakłady Przemysłu Terenowego. 1521-K 

SPRZE'DAM radio f-my 
,.Telefunken" w bardzo 
~brym stanje. Szara 4-ll 

SPRZEDAM maszynę -
damską „Singer" ga·bine­
tową. Piotrkowska 70, m. 
20, lewa oficyna II piętro 

SPRZEDAM stół okrągły, 
fotele d-rewniane, stół ku 
chenny i trzy mniejsze 
stoliczki, ul. Kamienna 
nr 5 m. 20 P,E~_r. __ _ 

DKW 350 sprzedam stan 
idea•Iny S2ara 3. (7899-G) 

SPRZEDAM motor 200 
cm „Adria" stan dobry. 
Oglądać Łódf, ul. Sprawie 
dliwa_ 14, m. 5._ (6525-G) 

SZCZĘNIĘTA (pies i su­
ka) bernaTdyny sprzedam 
Kilińskiego lOa-11. 

SPRZEDAM ręczne urzą­
dzenie wytwórn-l mucho­
łapek oraz motor 4-konny 
benzynowY do goopodar­
stwa. Koziny Kasprzaka 
nr 15. (8027-G) 
FOTOGRAFIE nagrobko­
we, wiecznotrwałe. Infor­

LOKALE 

STUDENT poszukuje po­
mieszczenia w śródmieś­
ciu naj{!hętniej z piani­
nem. Możność stołowania. 
Warunki dobre. Oferty 
Biuro Ogłosze1l., Piotr-
kowska 104a „7549°. woz na balonach duży rnacje listownie. Warsza 

nowy sprzedam. Pablani wa, Wspólna 35, mieszka-
c::.e:.!,_W:..:.::a:::r.::.sz::.a::.w;.;..::s:..:kc::a-=3.:.3'-. ___ nia 15. (1387-K) ZAMIENIĘ mleszk!lnle 

SPltZEDAM akwaria z --------------„ I-izbowe pnrt&, śródmie 
rybami okazja. Wapien- ZAOFIAR. PRACY śclc na pokój z kuchnią. 
na 6-2, dojazd tramwa- Ofe.rty Biuro Oglos.zeń 
jem 10. (7933-G) POTRZEBNA panienka Piott'kowska 104a "Wlęk 
SPRZEDAM maszynę d:z,ie do mycia głów natych- sze". (8003-G) 

· mlasit fryzjer Witold 

ROZNE 

MOTOREK DO KAJAKA 
sztoper, lodówkę elektry 
czną małą i dużą kupi 
Jan Pujdak OBECNIE 
ł..ódź, Kilińskiego 15. 

SAMOCHODOW, MOTO­
CYKLI, generalne remon 
ty naprawy. Gerhard, ul. 
Piotrkowska 135 lub Al. 
Kościuszki 72, tel. 212-18. 

ZAGINĄŁ pies pekińczyk 
wabi się Miki, proszę od 
prowadzić za wynagro­
dzeniem. Różalski Stefan 
Koziny, Górna 2. 

SKRADZIONO .kartę mel 
dunkową, lnd!tks WSE nr 
333 protokół egzaminacyj 
ny wraz z ltartami Piotr 
Karliński, Zgierz, Sosno­
wa 1 O. (752~-G) 

SKRADZIONO pieczątkę 
o brzmieniu „Irena Jurzyk 
- lekarz szkolny". 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową. Nazwisko So­
kołowska Mirosława Zie-
l_ona 3-2. (7925-G:ł 

ZGUBIONO świadectwo 

Pracownik sa.modzielny na automaty angiel­
skie - pończosznicze potrzebny na wyjazd. 
Informacje Łódź, Łagiewnicka 39. 7997-G 

Wykwalifikowanych pończoszników, ~ączarki 
i cerowaczki poszukuje Zarząd Spółdzielni 
Dz~ewiarskiej ,,Wzór" Piotrkowska 44 w godz. 
14 - 15. 1520-K 

SPltZEDAM grempel ma 
ły drewniany. Wlado! 
mość Zamorska 56 (Roki­
cie Stare). (7897-G:) 

wiarsJ{ą ul. Krośnieńska Piotrkowska 56, tel. 260_30 ZAMIENIĘ 2 pokoje kuch 
nr 8 (koło parku Wene- nla, wYgody na dwa 
cja) Szymański. (7907-G) POTRZEBNA uczciwa po mieszkania samodzielne. 

moc domowa. Referencje Kościuszki 28, m. 4. PRZYBŁĄKAŁ się pies 
RADIO wysoklej klasy z Al. 1 Maja 43, rn. 3. wilk, do odebrania Cho-

malej matury .Jan Rosll\­
ski, ŁócH:. PKWN 10. 

Robotn!ków gospodarczych, gońców i telefon. 
zatrudni na tychmiast R.S.W. „Prasą.'' Piotr­
kowska 96. Zgłaszać się do Referatu Kadr. 

1496-K 

Tokarzy, ślusarzy i robotników niewykwali­
fikowanych poszukują Łódzkie Zakłady Ma­
szyn Włókienniczych w Budowie, ulica Ni­
ciarniana nr. 41-45. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Kadr. 14::!8-G 

Głównego mechanika, mechaników do szwal­
ni, ih:iewlarzy, uczniów (ce) na dziewiarnię, 
farbiarzy i robotników do farbiarni zatrudnią 
natychmiast Zakłady Przemysłu Dziewiarskie­
go im. Emilii Plater Łódź, ul. Wólczańska 66. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Perso­
nalny. 1511-K 

O~łoszenia drobne 
-----------------------------·-------

SPRZEDAM ma.szynę -
„Singera" ciężką krawie 
cką z motoQ"kiem. Naruto 
wiC'Za 54, m. 14 tel. 200-97 

SPRZEDAM motocykl z 
koszem 600 marki Ziln­
dapp, stan dobry. Wiado 
mość. ul. Gliniana 21. 

SPRZEDAM plac przy le 
sie, przystanek tramwa­
jów zgierS'l{iCh Chełmy, 
tel. 113-24. (7251-7873-G) 

RADIO wY&Oltie.1 klasy 
sprzedam. Wschodnia 18, 
lewa II. (7783-G) 

SPRZEDAM wóz sztywny 
ogumiony stan bardzo do 
bry. Łódź, Marcina 17a, 
Julianów. (7765-G) 

KREDENS stołowy nowo 
czesny sprzedam. Zamen 
hofa 6. m. 5. od godz. 16. 

SPRZEDAM place Głow­
no, Nowe Zakopane. bli­
sko dworca. Wiadomość, 
Łódź, Kopernika 21-3 
godz. 16-20. (7757-G) 

KUPIĘ wózek dziecięcy 
gtębCYl<i czeski lub niemie 

LE'KAUZE _N_A_u.1t_A __ ,_w_Y_c_.H_o_w_ cki tel. 144-92. (7776-G) 

Dr CZYZYKOWSlU cho­
roby serca, reumatyczne. 
4-6 Gdansi<a 65a 

Dr TEMPSIU specjalista 
s k órne , weneryczne, wło­
sów. moczopłciowe . -
P iotrlrnw•k" 114 !7P.\9-G} 

Dr JADWIGA ANFOKO 
WICZ skórne. wenervcz­
ne. kobiece 3-7 Procnm· 
ka 8. (7437-G) 

OPOZNIONYCH przygo­
towuję w tempie przy­
śpieszonym do malej ma 
tury od kl. V podstawo­
wej. Nawrot 13-8. 

POSZUKIWANY student 
do udzielania matematy­
ki., rysunków. Oferty Blu 
ro Ogłoszeń, Piotrkowska 
101a pod „s tudent". 

Kllf>S0-Sf'KZF.DA2 

DO sprze·dania domek 
drewniany, dwa pokoje 
z lrnchnlą bez placu. Łódź 
Warszawska lb, K'Wiecień 

DOMEK murowany z o­
grodem 2 razy po poko­
ju z kuchnią do sprze­
dania. Ozorków-las prz:v 
przystanlm. Wladomość 
Matuszewski, Kilińskiego 
152, tel. 181-36. (7720-G) 

„OPEL-ADAM" na cno· 
dzie sprzedam. Rąbień­
ska 32 (Cyganka). (7721-G) 

adapterem sprzedam, Kl- KOBIETA potrzebna do ZAMIENIĘ 3 pokoje, pina 21. · (7903-G) 
lińskiego 129, m. 9, gospodarstwa na wieś. kuchnia, wygody w cen­
SPRZEDAM Mercedes 3 Wiadomość Narutowicza trum na dwa mniejsze sa 
osobowy kabriolet Sien- 53, m. 3 tel. 147-91. modzielne mle-S?Jkanie. O-

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową nr J. IV 21327 
Feliks Burtlca Nowosolna 
ul. Wi:wzyńska 1. 

k' · 27 ( I d ć t =--=::...."---="----~-~-- ferty Biuro Og-łoszeń. ul. 
iew1cza og ą a w 0 POTRZEBNA gosposia do Piotrkowska 104a „Ekono 

rek). <7593-G) trzech osób, referencje mista". (7591-92-G) 
SPRZEDAM tanio sypia! 
nię mahoniową komplet, 
stan dobry. Tel. 278-24 po 
godz. 15. (7911-G) 

SAMOCHOD osobowY ~ 
BMW .T 326 w idea lnym 
stanie sprzedam. Łódź, 
Abramo~skieg~_4,_m.:._~,_ 

SPRZEDAM pianino pół­
koncertowe meble złoco 
ne nie pokryte, dwa krze 
sła, dwa fotele, kani.pę, 
stolik. żwirki 28, m. 12 
parter. koniec lewej ofi­
cyny, godz. 17-19. 

RUPIĘ projekt.ot' 16 mm 
oraz filmy. Oferty skła­
dać Biuro Ogloszeń Piotr 
kowska 104a pod „Projel<­
tor". 

SPRZEDAM plac zalesio­
ny (Arturówek, tramwaj) 
Pośrednicy wyki uczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Piotrkowska 104a „Zdecy 
dowani". (7572-G) 

LERKĄ przyczepkę mo­
tocyklową kuplę. Oferty 
(cena waga) pod „Przy­
czepka" Biuro Ogłoszeń, 
Piotrlkowska 104a. 

konieczne. Narutowicza 
91-10 od godz. 16 do 19. 
POTRZEBNA pomoc do­
mowa PróchnVka 27-10. 
NIANIA lub wychowaw­
czyni do niemowlęcia po 
szu kiwana Mickiewicza 
(Bandursitiego) 12, m. 19. 

POTRZEBNY. czelllldnik i 
uczennica z początncami 
krawiectwa damskiego, 
Więckowskiego 26. 

POTRZEBNA pomoc do­
mowa . Referencje ko­
nieczne. Piotrkowska 129 
skleŁ_galanteryjny_. __ 

POTRZEBNA gospodyni 
do jednej osoby. Pabia­
nicka 27, sklep. (7436-G) 
PANIENKA do dziecka 
potrzebna. wa.runki do­
bre, Piotrkowska 221)-6. 
POTRZEBNA pomoe do­
mowa natychmla•st Łódź, 
Jaracza 18-7 Mledzigór­
skl. (7872-G) 
POTRZEBNA samodziel­
na pomoc domowa lubią­

SAMOTNA poszukuje po 
mieszczenia samodzielne­
go. · Dzwonić od ponie­
działku tel. 182-95. 

ZAMIENIĘ duży pokój z 
kuchnią w śródmieściu 
front II p. wszelkie wy­
gody na mniejsze. Połud 
niowa 31-7, App~_L __ _ 

ZAMIENIĘ pokój, kuch 
nla ładne przy Juliano­
wie na podobne w śród­
mieściu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, ul. Piotrkowska 
104a ~-~·"Władysław". 

POMIESZCZENIA sublo­
katorskiego po~ukuje od 
zaraz samotny kul tural­
ny Zgłoszenia Sterlinga 
14, m . 7 lub tel. 270-59. 

POMIESZCZENIA sublo­
katorskiego przy kultu­
ralnej rodzinie poszukuje 
samotna urzędniczka. -
Zgłoszenia ł..ódź, SzpitaJ 
nr 9 Bożena Mroczkow­
ska. (7920-G) 

ca dzieci. Łódź, Południo MIESZI{ANIE komforto­
wa 36, m. 1. (7871-G) we 4 pokojowe w Kato­
POTRZEBNA~ieta-do w1cach zamienię na po­

SPRZEDAM maszynę do gospodarstwa domowego, dobn!" lub mniejsze w 
szycia Singera Simanco ul. Obr. Sta.Jlngradu nr 3 Łodzi, Więckows-klego 30 
rotacyjna Nawrot 80 Ka- zegarmistrz. 17548-Gl, m. O tel. 184-28. (7974-G) 

rasińs:ki. <76l4-G) STOLARZ podręczny l u- ZAMIENIMY 3 pokoje ku 
WOZEK sportowy luksu- c~eń potrzebni. Stolarnia chnia, wYgody ur piętro 
sowy nowy sprzedam. - u.!:.__ Dąbrowskiego_ 26. __ Gdańska 1 pokój samo­
Piotrkowsk~ 33-12. Róży- NATYCHMIAST potrzeb- dzielny duży przy Piotr-

23 BM. rano zginął pe­
pińczyk beżowy. Prosimy 
odprowadzić za wynagro 
dzenlem Próchnika 38, 
m. 17a, (7831-G) 

Z G U B Y 

ZGUBIONO legit. Zw. 
Zaw. Nazwisko Czesław 
Pasternak. (7707-GJ 

ZGUBIONO legit. Zw. 
Zaw. Metalowców. kartę 

ZGUBIONO kartę mel- meldunkową, decyzję mie 
dunkową na nazwisko Ro szkaniową na nazwiS<kv 
man Korpa, Łódź, Andrze I Zofia Lewińska, Jaracza 
ja Struga 44. (7724-G) 11)-39. (7759-G) 

POŁCZYN· -ZDR OJ 
przyjmuje na kura-cję w miesiącach let­
nich. Opłata dzienna w sanatoriach spe­
cjalistycznych 'dla członków Zw. Zawodo­
wych (opieka lekarska, zabiegi, wyżywie­
nie, mieszkanie) zł. 32 .• 

POŁCZYN - ZDRÓJ LECZY 

przewlekłe schorzenia gośćcowe oraz prze­
wlekłe schorzenia narządów rodnych ko­

biety. 

Przyznanie miejsca po pisemnym porozu­
mieniu się z Dyrekcją Państwowego Uzdro­
wiska w Połczynie-Zdroju. 1519-K 

Czytajcie 
„Dziennik Ł 'd k"'' o z i 

Dr KUDREW!'::Z specja­
lista weneryczne, skórne 
8-9,30, 15-17, PiotrlcoW­
ska 106. (7723g~ 

l(UPIĘ maszynkę do pod 
no.s'Zenia oczek. VJiado­
mo';ć, Narutowicza 36 w 
kiasicu. (8013-G) 

cka. (7808-G) na starsza osoba do pro- kowskiej na lokal 5-poko 
MASZYNĘ do szycia - KUPIĘ pianino, oferty wadzenia gospodarstwa Jowv wyg,-,dy I piętro . 
„Singera", pianino, oto- z podaniem ceny l firmy Wiadomość Łódź. 1Jl Kl- Oferty Biuro Ogłosrzeń 1111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111~ 

Dr nETCHER specjalista 
weneryczne. skórne, plcio 
we (zabnrzenia) Piotrkow 
ska 14 czwarta-siódma. 
Dr ZAURMAN specjali­
sta skórne , weneryczne 
8-9.30, ~-6 . Narutowi-
cza 2. (8018-G) 

manę z fotelami sprze- do Biura Ogłoszeń, Pi·otr lińskiego 30-27. Piotrkowska l04a pod WYDAJE Instytut Prasy „CZYTELNIK" 
RADIO 

6 
lampowe „sa- dam. Poludniowa 76• .. m.:... 5 k~wSJ_<:a l04a „Muzyk". POTRZEBNA wolna po- " goda". <7913-G) :::Redakcja I Administracja, Łódi, ul. Piotrkowska 96, 

ba" sprzedam. Narutowi BATERYJNE radio nowe WARSZTAT stolarski ze moc domowa. Piot.rkow- ZAMIENIĘ pokój duży, ~tel. Centrala ~83-UO, Red Nacz 125-64. godz. przyj. 
cza 49-10 (biały dzwor.ek) sprzedam. Oferty Biuro śrubami metalowymi - ska 15, m. 9 front I p. wygody. śródmieście, o- :;12-13. Sekretarz odpow. 204-75, godz. przyj. 11)-12, 
od godz. 16. (8011-G) Ogłoszeń Piotrowska 104a sprzedam. Szczepański, POTRZEBNA pomoc do- gród na większe Ofei·ty ;:dział gospodarczy 141-10, dział sportowy 208-95. 
- „Tysiąc sześćset". ul. Al. 1 Maja 62, m. 3, mowa. Więckowskie~o 3, Biuro ogłoszeń Piot.rkow :: dział miejski 114-32. dział listów 143-80. 
SAMOCIIOD osobowy lub SPRZEDAM rower i opo t~l. 214-33. (7795-G) Krybus. . (7821·G) ska 1018 pod „Ma!żeń- ::>Redakcja rękopisów nie zwraca, za treść I terminy 

ól · ·a 
0 

w d -- - stw " (7426 G :: oyo~zeń nie bierze odpowiedzialności. 
maty P cięz ~ wy k r ny (zagraniczne). Oglą- MOTOCYI{L dobry 350 POTRZEBNA pomoc do- o - >. :nz!ał ogłoszeń Piotrkowska l04a, tel. 115-50 i 114-75, 

GAB. DENTYSTYCZNE brym stanie_,_
1
upi om - dać niedziela 14-17, No- „Triumpl" sprzedam No- mowa. Wyjazd na letni- ZAMIENIĘ mieszkanie 1 c czynny 8-16. w soboty 8-14. 

tet rodziciebo. przy Ezko wotkl 35,_m. 11._(75_5.0-G) wakowsk1". Szara 4 prz'1. jsko Referenci'e koniecz- okó k ':I • --------------·ltach muzycznych, Jara- B k j ("
817 

G) p· t k k 1„ 17 o j. uchnia w śród- .:Prenumeratę mies , ę-czna zł 4.0ó, kwartalną zl 12.15, 
(S00

5 
G) DOMEK lub pojowę z ogró ednars ·ie . • - lne 10 r ow~· a --- tnieściu na 1 pokój. kuch ;:półrorznie zł 24.30 przy:muja wszystkie Unędy 

GABINET techniczf'o-den cza 19 - d!<iem poszukuję w dz'er KONST"RWATOR do IO- PO'l.'RZEBNA pomoc do- '1lD ze stalnią na przed- 5i l\g1•nl'je Po-cztowe oraz listonosie mlrfsey i wl•'-
tvstyczny specjalność zę- . 

1 
dó k · Ob st lin m wa warunl<i dobre m! 0ś~lu Oferty B"uro o :•cy na ter•nlP caleJ Polski w termin'e do 15 kat-

bs.\enil< i~~~;~~~ i7~telo;~:i~~ 1~~~7~~~~1~:ej r~~~~~~b,.'.'~: s;~';;,ę o;~~~r.k~~~f,0a 0~ii~a gr:ciu ·::;t~akia~ cu~ier: z:łos~enia 'Więckowskie- l'(ło~z~ń Pi()trkows~a 104~ E dego m~a na okres następlly. 
kowski t.el. 

108
_
23

_ drzcJa GO. m. 3G. „Magister". (7932-G) niczy w poclwó-rzu. go 20-16 Goldlust. „Sta 'nia", 7181-G :i ltedagu.le KOLEGIUM REDAKCYJNE 
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z „Dziennikiem", „Orbisem" ,i ORZZ 
po słońce i wypoczyaek 

DZISIEJSZY 
PRZEWODNIM: PO SPALE 

Od ABC rozpocz~ła prac~ 
su rybackiego (który rozpo­
czyna się od chwili przyby­
cia do Spały), oraz wręc.?:enie 
nagrody zwycięzcy, który .zł~­
pał najw:ększą rybę. Uczestm­
cy tego konkursu, wędkar;~e 
proszeni są o punktualne przy,.. 
bycie przed godz. 15 na taras~ 

drużyna piłkarska to maszowskiei Spóini 
nagle, ni stąd ni z owąd pod­
niesie się forma zes.połu. 

Ale, jeżeli Spójnia systema­
tycznie będzie prowadzić za­
jęcia na treningach - na pew­
no pod koniec sezonu podsu­
muje swe zyski. 

• „ * 
Od godz. 11.00 rozpoczyna 

się bezpłatny błyskawiczny 
kurs prowadzenia samocho­
du pod kierownictwem człO!lil· 
ków P. z. Mot. Do nich po• 
winni się zgła~zać wszyscy 
chętni wzięcia udziału w tym 
kursie. 

Po awansie do II Ligi, galski mogli śmiało głosić teo- której zaniedbujący się „mi­
drużyna piłkarska to- rię, że bez treningów trafią str zowie", dziś z zapałem uczą 
maszewskiej Spójni również do składu I drużyny. się sztuki piłkarskiej. Otwar­
dość niefortunnie wy- Porażki są przykre, to praw to szeroko bramy stadionu dla 

startowała w rozgrywkach mi- da, czasem jednak dzięki nim młodzieży, co zwiększyło do-
strzowskich, ulegając olsztyń- praca poszczególnych klubów pływ rezerw. Radykalnie zmie BEZ PESYMIZMU 
skiemu Kolejarzowi, wars.zaw ulega radykalnym zmianom. niono również program szkole Ostatnio barwy tej drużyny 
skiemu Lotnikowi, warszaw- „Zimny tusz" zdopingował nlowy. opuścił jeden z najlepszych pił 
skiej Spójni i białostockiej· ' toma!;,~Owian do zbadania przy karzy - Anioła. który prze-

• * • 
Komunikaty będą nadawa­

ne przez radiowęzeł. Prosimy 
o zachowanie czystości oraz o 
niewchodzenie na tereny ogro­
dzone. 

Gwardii. A więc cztery pornż czyn niepowodzeń. Wykrycie RACHUBY niósł się do Starachowic. 
ki z rzędu. Bardziej niepoko- choroby nie należało do zadań Czy jest to powód do pesy-
jącym był jednak objaw, że trudnych, jak również wyna- Z pozyskaniem trenera łą- mizmu? Naturalnie. ie nie. 
z meczu na mecz spadała for lezienie środków zaradczych. czą się oczywiście nadzieje.„ Rozsądne kiernwnictw!l dru- A W~Ę.c wyjeżdżamy o go-
ma drużyny tomaszowskiej . Zaczęto więc działać ener- Niewątpliwie tomaszowianie żyn piłkarskich znają starą dzm1e 7.08 z dworca 

Przestrzeń wolnego lasu jest 
tak obszerna, że wystarczy jej 
dla każdego. Złożyło się na to oczywisc1e gicznie. pragną już teraz oklaskiwać teorię sportową: Nie 'ma w Łódź - Chojny. Prosimy u­

wiele powodów, jak chociażby Zaangażowano trenera w o- swych pupilów, jako zwycięz sporPie niezastąpionych asów! przejmie o spokoi?~ i grzecz-
te: sobie popularnego piłkarza I ców. Jedynie bardzo naiwni Na podstawie ko·respondeneJI ne zi:Jmowanie m1eJSC, 

Samochody .aprowizacyjne 
oraz bar mleczny - w parku. Kierownictwo nie zatroszczy łódzjdego W. Pegzy. Zwiększo mogą twierdzić, że z chwila I Wójelekle•go - o'Pra.cował Odjazd punktualny. 

ło się wczesną wiosną o spro- no dyscyplinę w klubie, dzięki pozyskania nowego trenera Wt.. LACJI. 11\:IPREZY 
Zbiórka do powrotu - godz. 

19.15 przed kwaterą organiza­
torów. Odjazd pociągu o godz. 
20.10 punktualnie. 

wadzenie odpowiedniego tre- Około godz. 10.15 przybyCie 

foer:lęja: ~~~~e~~: ~~<l~:;~ Budu1·emy p·· rzec·1ez· dla s~.„eb·1e ~~ws~~~~up~r~!~cehgou~z:s:::~= ŻYCZYMY MH,EJ I RA• 
DOSNEJ ZABAWY, ze starszych zawodników na ;. _ tę .na boisku sportowym. 

instruktora, przez co piłkarze Godz 11.00 do 13.00 na bo- Lista nagród „Dziennika" ł 
tomas·zowscy pozbawieni byli isku sp.ortowym w Spale po-

0 h ł k ł d „Orbisu" 
fachowych wskazówek na tre- to OS O, fo' re przys'w•teca m Q z•tez" y kaz zręczności oraz próby te- I Dla uczestników raldu 
ningach. chniczne uczestników raidu. wiosennego 

Kierownictwo Spójni nie wy d . . b . , . . ZI t Godz. 13.30 na polanie w Zwycięzca w grupie mo-ciągało również konsekwencji przy po e1mowan1u zo ow1ązan na czesc o u parku rozdanie nagród zwy- tocyldowej otrzymuje: 
w stosunku do tych „mi- cięzcom w raidzie wiosennym. za 1 miejsce _ Puchar 
strzów", któu:zy systematycz- W szybkim tempie postępują na których za kilka tygodni 'nak podołać wszystkim potrze * * * DZIENNIKA 
nie opuszczali treningi i dzię- w Warszawie prace przy bu- wyrośnie las namiotów polo- bom terenu. Stąd konieczność Godz. 10.30 na polanie w " ŁODZKIEGO" 
ki temu Komar, Porada i Fur- dowie wielkich miasteczek, wych. Tu podczas Z.lotu Mło- wkładu ochotniczej pracy spo- parku impreza artystyczna. za 11 miejsce _ rękawice 

dych Przodowników mieszkać łecznej przy remoncie i budo- Wyko,nawcy: M. Przybylska, motocyklowe (nagroda 

U prac. Jaros lawa N iecieckze!fo (42) 

:. Ale.ie pał'ku Poniatowskie- I cza. Nie chciałam skorzystać z 
go w zimowej krasie wyglą- tego abonamentu, ale inż. Per 
dały prześlicznie. Marysia kowski namawiał mnie i żar­
Kwaśniewska „n·awaliła" i nie tował, że może dorobię się kie 
stawiła się na start. Ja mia- dyś własnej maszyny. A u 
łam jechać za motocyklem pro mnie bieda aż piszczała ... 
wadzonym przez inż. Perkow Po ośmiu próbnych jazdach 
skiego. Startowaliśmy na czas. stanęłam do egzaminu. Jak na 
Dystans wyn<>iiił dwa okrąże- złość wybrano trudne ulice, 
nia wytyczonego kolorowymi najbardziej ruchliwe i wąskie. 
chorągiewkami toru. Dosta- Gdy zdawałam z teorii, na py 
łam na starcie buty i narty. tanie, kiedy mi wolno jeździć 
Ktoś pomógł mi przypiąć nar- chodnikami - odpowiedzia­
ty. Nie czułam się pewnie, łam, że tylko wówczas gdy te­
więc kurczowo trzymałam się go nie widzi policjant. Na 17 
linki. Przed sobą miałam war pytań była to najgorsza odpo­
czący motor. W pewnej chwi- wiedź. Ostatecznie otrzymałam 
li starter dał znak chorągiew- jednak amatorskie prawo jaz-
ką i... jazda. dy. 

Nogi miałam silne, a ręce Któregoś dnia będąc w pra-
wytrenowane rzucaniem dys- cy poczułam, że pokój zaczy­
kiem, zsypywaniem węgla z na wirować mi przed oczyma. 
wozu i praliliem bielizny. Jed- i źe widzę czerwone płatki. 
nak i•nż. Perkowski nie miał Chwyciłam za słuchawkę tele 
jakoś do mnie widocznie za- foniczną, żeby do kogoś zate­
ufania, gdyż zamiast puścić lefonować. Nie zdążyłam. Od 
„stalowego rumaka" na pełny naleziono mnie zemdloną, le­
gaz, jechał ostrożnie, hamując żącą na krześle. 
na zakrętach. Ponieważ zasrna Miałam 40 stopni gorączki. 
kowałam w tej jeździe, zawo- Zawiadomiono Grętkiewicza. 
lałam doń, żeby zwiększył Przyjechał samochodem i od­
szybkość. Motocykl zawarrzał wiózł mnie do domu. Tak za 
na zakrętach, wyrzucając spod częła się choroba, ktdra trwa 
tylnego koła grudy zbitego ła prawie przez cały rok. Gry 
śniegu... pa, gorączka, ogólne osłabie-
Zajęliśmy ostatecznie drugie nie, chwilowa poprawa. dobry 

miejsPe. Otrzymałam flakon humor i pozorny powrót sił, 
wody kolońskiej, kwiaty, cho ale gdy próbowałam wstać z 
ciaż była zima i abonament. na łóżka, nie mogłam chodzić z 
bezpłatną naukę jazdy na wyczerpania. 
kursat:h samochodowych w 
szkole Franciszka Grętkiewi- (c. d. n.) 

będzie około 60.000 delegatów. wie obiektów · sportowych, Darski, Golc, Frachowłcz i Ja- „Dziennika") 
Na placu, zajmującym po- przy wytwarzaniu i konser- nusz Scłwiarski orał konkurs Zwycięzca w grupie samo-
wierzchnię 105 ha, urządzone wacji sprzętu „DZIENNIKA ŁODZKIEGO", dowej otrzymuje PUCHAR 
zosta'.1ą obo~ namio~ów urny- Radzono w jaki sposób Koło Od godz. 9 przygrywa 16-o- „ORBISU". 
~al:i1e, po.m1eszczema na ~o- może uczcić zbliżający się Zlot. sobowa orkiestra Zw. Zaw. II Dla uczestników konknr 
s1łk1, 50 k1osk?w, .25 punkt?w W wyniku dyskusji postano- Prac. Spożywczych. su wędkarskiego 
szewsko-kraw1eck1~h oraz m- wiono do dnia 22 lipca wyko- * • * Dwie nagrody „DZIENNl-
ne punkty pomocmc~e: nać prace przygotowawcze do Godz. 15.00 taras domu sto. KA" i 1 nagroda „ORBISU" 

Wraz z całą młodz1ezą spor- remontu strzelnicy oraz zdo- łówki - zakończenie konkur- -------
towcy w cał~j Polsce czyn~ą być 100 odznak SPO. 
przygotowama by na Zlocie 
godnie zaprezentować swój do 
ro bek. 

W -tym . współzawodnictwie 
Łódż chce zostać jednym z naj 
poważniejszych pretendentów 
do ' pierwszego miejsca. Ostat­
nio odbyło się zebranie człon­
ków Koła Sportowego przy 
ZPB im. F. Dzierżyńskiego. 
Zapełniła się świetlica młodzie 
żą i starszymi. 
Zabrał głos sekretarz Koła 

Sportowego, ob. Smela. 
- Państwo nasze - rozpo­

czął ob. Smela - przeznacza 
poważne sumy na rozwój kul­
tury fizycznej, nie może jed-

11 par 
na torze 
Pięknie 2apowlada się wyśeó g 

amerykaMki parami organlzowa· 
ny przez Włókniarza. Zawody od· 
będą się w na.dehodząca środę o 
godz. 17,30 na tGrze w Helenowie. 
Startować będą następująee pa­

ry: Drążkowski - Borowski, Sały 
ga - Ulfk, Liśkiewicz - Gabry-ch, 
Klablńskl - Łasak, Wandor -
Wiśniewski, Musiał - Trytek, 
Swlercz - Szcześniak, Bek - Bo 
ruez, Nowo.czek - Wyględa, Kró· 
lak - Jarząbek. 

Wyśdg rozegrany z0>stanle w 
eza.sle 2 godzLn z 8 co 15 minut 

\finiszami. 

W tym samym czasie odby­
wało s.ię równieź zebranie Ko­
ła Sportowego przy ZPB im. 
St. Dubois. Na cześć Zlotu 
sportowcy postanowili: 
Przekroczyć limit odznak 

SPO, doprowadzić do porząd­
ku boisko sportowe znajdujące 
się przy ul. Gdańskiej 165, za­
prenumerować indywidualnie 
pismo „Głos Pracy" oraz na­
łożyć obowiązek na każdego 
członka Kola Sportowego po­
zyskania dla Koła przynaj­
mniej po jednym kandydacie. 

Akademicy również podjęl1 
szereg zobowiązań. I tak 

Trąmpkarze szykują już. p:łki 

do -wielkiego turnieju młodzików 
· Zapowledziatriy turniej trampka· 

rzy wywo.łał wśród młodyeh piłka 
rzy t.odzi tak dute zalnte(l'eisowa­
nie, te do dnia wezoraj~zego zglo 
siło się jut 26 drutyn. Wśród zgło 
szony-ch ze~ołów figuruj'\ na Ił· 

ście : repre;i;enta.cyjille jedenastki 
szkoLne, drutyny kół 61POrtowyeh, 
a nawet ! jeden3'9tkl niezrzesa:o­
ne, uo-.tone z młody·ch piłkarzy 

tej lub innej dzielnicy. 

przypomnieć, te ,;ta,rtować w nJID 
mogą piłkarze, który<eh wiek wY• 
nOtS! od 13 do 16 lat. Poza seikre• 
tariatem Włókniarza, zgłorszenla 

przyjmowane S'\ w PTTK, ul. 
Piotrkowska 70, 

Zebranie 

Politechnika Łódzka w odpo- Ponieważ termin 11głGszeó 
wiedzi na apel Szkoły Inżynie wa z dniem 3 ezerwea, 
ryjnej w Częstochowie 

Jutro -0 godz. 17 w lolkalu ZZK 
przy ul Zachodniej 97 odbędzie 
się zebrall'lie sekcji piłki ręcznej 

uply· \Kolejarza. 
, Obecno~ć wszystkich członków 

war.o obowiazkowa. 

zobowiązała się zdobyć od­
znaki SPO w 107 proc. 
Wyższa Szkoła Aktorska 
przeszkolić organizatorów 

SPO w większej ilości, niż to 
POt.>rzednio planowano. 
Wyższa Szkoła Pedagogiczna 

GODZ. 10 - sala Ogniwa - do-postanowiła przekroczyć li- I kończenie mistrzostw szennier· 
mit zdobywania SPO I wezwać GODZ. 8 - Par czych zs Kolejarz. 

klng (ul. Prze-do współzawodnictwa swych jazd) raid moto- GODZ 10 - Aleja Kośc!unki 
kolegów warszawskich z rowy PZM do Spały (pomiędzy ut. Zamenhofa 1 Zwir-
PWSP, GODZ. 9 - stadion GWKS (Plac ki) - wyścig clla dzieci na hulaj-

p t f 1 t . d 19 Maja) - zawody a mistrzostwo nogach i rowerkach. Zapisy na . rzy oczone a { Y są Je y- Armii w piłce nożne.J. koszyków- miejscu. 
me małą cząstką czynów ce oraz siatkówce kobiecej. GODZ. li - boisko przy ul. Ki­
łódzkiej młodzieży na cześć, GODZ 9 - boisko przy ul I lińskiego 188 - mecz piłkarski o 
Zl t c· · ;Piotrkowskiej 180 - rozgrywki o m1.strzostwo II Ligi: Gwardia 

O ~· ~esz! n.as, ze za zo- ! mistrzostwo Łodzi w szc-zyplornia (Białystok) - Widzew (Łódź). 
bow1ązamam1 idą na tych- ·ku z udziałem seniorek i junto- \ GODZ. !5,3Q - tor żużlo,vy ogni 
miast czyny, Np. Politechnika I rek . wa (Plac ~ Maja) -: wyścigi żużlo­
Łódzka WYkonahl już s e zo-, GODZ 10 -:- stadion przy Al. , we .z udziałem na1lepszych zawod 

ow1ązama w 1 proc. n:vch mistrzo.stw mlod·zików 1 Ju- kiego Ogniwa. 
w. I. niorów, 

b . . OO · w Unii - za.konczenie Iekkoatletycz I nikow Stali (Ostrów Wlkp.) i lódz 

----~~---~--~------------------------------------..... -----------------------------·----------------------------------------------------------Etap wygrał zdecydowanie Skorzepa mając 34 sekundy 
:N·zewagi nad Schurem. Z naszej grupy najleoszy na fini­
szu okazał się Svoboda. Tuż za nim wpadł Vesely. Ja zaJ'l­
łem w tym etapie 12 miejsce. 

Skorzepa zasypany kwiatami witał się ze swoim kilku­
letnim ~ynkiem, który długo czekal na swego ojca. Tatuś 
Jednak nie sprawił mu zawodu i przyjechał pierwszy do 
swego rodzinnego miasta. 
Uściskaliśmy serdecznie Skorzepe i Steela. Anglik został 

bezapelacyjnym miivtrzem wyścigu. Podszedł do nas i Ve­
sely. Zaraz potem otoczyli nas filmowcy i fotoreporterzy. 

Wielki Wyścig Pokoju skończył się, ale nigdy nie skoń­
czą się opowiadania nie tylko o tych, którzy brali w mm 
udział. ale także o tych, którzy mieli możność przyglądania 
się walce na krawężnikach szosy czy ulic. 
Zająłem ostatecznie trzecie miejsce. Szczerze powiem, że 

jad<JC z Francji do Polski nie myślałem, że potrafię odegro1ć 
tak poważną rolę w tej imprezie. Dla mnie 19-letniego zą­
wodnika ,;.am start w tej imprezie by! już olbrzymią saty­
sfakcją. 

- Hotel, w którym mieszkałem znajdował się w samym 
śródmieściu Pragi. Przez okna widziałem piękną perspek­
tywę miasta. Praga na powitanie kolarzy udekorowana była 
flagami, girlandami i portretami kierov.mików państw de­
mokracji ludowej i qojownik ów o pokój. 

Zawodnicy, którzy rozsypali się po ulicach miasta budzili 
ogólne zainteresowanie. Niemal wszyscy ubrani byli w re­
prezentacyjne ubrania z emblematami państwow.lr'mi na 
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2.100 km na • szosie 
marynarkach. My, Polacy z Francji jeszcze w Warszawie 
otrzymaliśmy olimpijskie mundury i teraz właśnie w Pra­
dze dumnie w nich chodziliśmy. 
Pojechaliśmy samochodem do Pilzna na zaproszenie pra­

cowników zakładów samochodowych im. Stalina. Rozma­
wialiśmy z nimi o ich pracy, osiągnięciach w produkcji. 
Otrzymaliśmy od nich wiele pamiątek w postaci teczek 
I butów. 
Następnego dnia zwiedziliśmy mias-teczko filmowe w · Ba­

randowie. To cud0wna miejscowość położona na przedmie­
ściach Pragi nad skalistymi brzegami Wełtawy. W Bara11-
clowie znajduje się cały szereg luksusowe urządzonych pen­
s.ionatów wczasowych. W jednym z nich !.pożvliś:ny kolacię, 
a potem serpentynami s·zosy zjechaliśmy samochodami do 
miasta. 

W Domu Reprezel,'ltacyjnym czekała nas uroczystość roz­
dania nagród Po bokach dużej sali .ustawiono ogrom,1e 
reflektory filmowe. Na stołach ustawiono piękne pucharv, 
statuetki i inne nagrody, jak aparaty radiowe. akordeonv, 
aparaty fotografi~zne i mnóstwo różnych pudełek z t.E:cz-
1'ami. butami, ubraniami 1 słodyczami. 

Przedstawicielka Komitetu Obrońców Pokoju mówiła o 
roli wyścigu, o przyjaźni narodów. Mówiła po czesku, ale 
rozumiałem prawie w»zystko. 

Po oficjalnej części przystąpiono do ·wręczania nagrój. 
Najbardziej ucieszyłem się z pucharu ofiarowanego dla naj­
lepszego kolarza Polaka. Puchar wręcźył mi osobiście am­
basador W. Grosz, który skład,ał mi również gratulacje, 
wyrażając nadzieję, że w roku następnym. pojadE; z Pragi 
przez Berlin do Warszawy. Rozdanie nagród trwało prze­
szło dwie godziny. Szczególnie uradowani byli Anglicy. 
Otrzymane przez nich puchary lśniły w świetle reflektorów 
rzucając migotliwe ognie. 

Nie było końca oklaskom i wiwatom. Rozstawaliśmy slę 
na . rok! ~ przecież zżyliśmy się wszyscy z sobą jadąc, miesz­
k.aJ.ąc l Jedząc razem przy jednym stole. A było nas prze­
CH'Z przeszło 300 ludzi z całej Europy. 

Nagrody zapakowaliśmy do skrzyni. Nasz kierownik 
i opiekun <.vykupił już bilety lotnicze z Pragi do Paryża. 

Na lotniskQ przyszli członkowie komitetu organizacyjne­
go. Żegnano się z nami serd <!cznie. 

Do zobaczenia za rok na starcie VI Wielkiego Wyścigu 
Pok0ju. 

Zabrzmiały pożegnalne okrzy!d. 
Samolot odrywał się od ziemL 

I 

(pqKcficzenie nastcwil ' 


